
Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej 
z okazji święta 1 Maja 

do ludu pracującego miast i wsi, 
do narodu polskiego!

Jutro w całej naszej oj­
czyźnie, jak długa i szero­
ka. ludzie pracy święcić 
będą dzień 1 Maja, dzień 
solidarności i braterstwa 
wszystkich robotników 
świata w walce o pokój, 
wolność i socjalizm.

W dniu tym setki milio­
nów naszych braci i sióstr 
wszystkich narodów i ras 
ponad granicami państw i 
kontynentów, ponad rubie­
żami świata socjalistyczne 
go i świata kapitalistyczne 
go wraz z nami podadzą 
sobie ręce, połączą swe ser 
ca w imię idei zbudowa­
nia społeczeństwa bez wo­
jen, bez wyzysku człowie­
ka przez człowieka, bez 
ucisku narodu przez naród.

Los polskiej klasy robot 
niczcj. los narodu polskie­
go sprzęgnięty Jest niero­
zerwalnie z tą ideą.

Ona przyniosła nam wol 
ność i niepodległość. Ona 
dała ster władzy w ręce 
ludu i uczyniła go gospo­
darzem ojczyzny. Ona.dźwi 
enęła Polskę z upadku i 
wojennej ruiny.

I niech nam obrońcy bur 
żuazyjnego świata nie świe 
cą w oczy dobrobytem i 
pomyślnością najbardziej 
rozwiniętych krajów kapi­
talizmu. które przez długie 
dziesięciolecia, a nieraz 
przez wieki grabiły inne 
narody i bogaciły się na 
wojnach i cudzych nieszczę 
ściach.

Polski lud pracujący za­
znał już rozkoszy kapitali­
zmu: katastrofę kryzysów, 
eksploatację przez zagrani 
czne koncerny, zastój i za­
cofanie kraju, gorycz klę­
ski narodowej i okropności 
faszystowskiej okupacji.

Polska ostatecznie wy­
brała drogę socjalizmu i 
kroczy po niej trzynasty 
rok.

<td chwili, gdv Wielka Rf 
wolUL ja Październików a zro. 
dzita pierwsze w świecie 
państwo robotników ‘ chło­
pów, socjalizm poczynił o 
gromne postępy. Ogarnal 
wiele narodów Europy i 
Azji, przekształcił do gruntu 
życie naszego pokolenia, roz- 
" inąl siły wytwórcze daw­
niej najbardziej zacofanych 
krajów, otworzył prned lu­
dem wrota do wiedzy i nau 
ki, stworzył warunki po te­
mu, aby stosunki między 
narodami i państwami oparle 
były po raz pierwszy w 
dziejach na zasadach równo­
ści, przyjaźni i wzajemnej 
pomocy.

Pochód socjalizmu nie od­
bywa się po drodze usianej 
kwiatami. Nowy świat rodzi 
się w bólach 1 w mękach, 
napotyka na opór sił reakcji, 
broniącej starego, przeżyte­
go ustroju.

Trudne poszukiwania i bo. 
leśne doświadczenia towa­
rzyszą narodom na nowej 
drodze życia, tera nie mo 
aa one przyćmić blasku idei, 
która urzeczywistniając się 
nie tylko kładzie kres pla­
gom kapitalizmu, lecz sama 
rodzi siły zdolne przezwycle- 
gać własne blę<łv | słabości, 
wypleniać wszelkie zlo I nie­
prawość.
Nie ma w świecie siły, 

zdolnej powstrzymać po­
chód socjalizmu, którego 
powołaniem dziejowym jest 
wyzwolenie ludzkości od 
nędzy, od ciemnoty, od nie 
sprawiedliwości, od grozy 
wojennej!

Mimo to kapitalizm nie 
daie za wygraną. W sza­
leńczym zamiarze powstrzy 
mania biegu historii dla 
przedłużenia swego istnie­
nia. stary ustrój grozi ludz 
kości katastrofą wojny ter 
mo-jądrowej — unicestwię 
niem całych narodów i do­
robku wielu pokoleń.

Na przekór woli narodów 
rządy kapitalistyczne od­
rzucają propozycje wyrze- 
g-Mnia się i zakazu broni 
•tomowej i wodorowej, pro 
pozycje rozbrojenia, pona­
wiane biłustannie przez rzą 
dy socjalistyczne. Montują 
bloki -wojenne w Europie, na 
Bliskim i Dalekim Wscho­
dzie. Znów zbroją niemiec

(Dokończeni* na itr. I)

Na zdjęciu: plakat 1-Majowy wg. projektu Henryka Toma­
szewskiego. CA F

Po zwiedzeniu
Krakowa
i Nowej Huty 
PREMIER 
Afganistanu 
gościem 
Warszawy
\V DNIU 28 kwietnia ba« 
’’ wlący w Polsce z ofi­

cjalną wizytą premier Króle­
stwa Afganistanu ks. Moha­
med Daud wraz z towarzyszą­
cymi mu osobami przybył z 
\ arszawy do Krakowa. Z 
dworca goście udali się na 
Wawel, gdzie mieściła się ich 
rezydencja na czas pobytu w 
Krakowie, a stamtąd po krót­
kim odpoczynku — do Nowej 
Huty.

Cały kraj 
żyje już świętem 1-MAJOWYM

Warszawa żyje już świętem 
1-Majowym. Na wielu gma­
chach państwowych i fabry­
kach ukazały się pierwsze ele 
men ty dekoracji. Na głów­
nych ulicach stolicy wyrasta­
ją maszty, na których powie­
wać będą białoczerwone i czer 
wone flagi. Prace przygoto­
wawcze rozpoczęto już na ul. 
Marszałkowskiej, którą przej­
dzie pochod 1-Majowy.

Dziś w wielu zakładach pra 
cy i instytucjach odbędą się 
i-Majowe akademie. Na uro­
czystościach tych zbiorą się 
m. in. załogi tobryki im. K. 
Świerczewskiego, zakładów 
im. R. Luksemburg, cemen­
towni warszawskiej i Tareho 
mińskich Zakładów Farmaceu 
tycznych.

Wielkie święto obchodzić 
dziś będzie załoga budują- 
cej się huty stali szlachet-1 
nych „Warszawa-* w Mło-1 
cinach. W dniu tym bowiem 
zakończone zostaną pjace i 
inwestycyjne i rozpocznię j 
się próbna eksploatacja 
jednego z największych' 
kompleksów huty — odlew' 
ni staliwa. Po kilku latach' 
budowy zacznie więc pracę 
pierwszy kompleks produk­
cyjny. Uroczystość ta połą­
czona zosfanie z akademią 
1-Majową oraz obchodem
Święta Hutnika.

Na zdjęciu: nowitame na lot 
nisku Okęcie w V arsząwit:.

CAP fot Baranowski

- W PORONINIE na 
Podhalu odbyła się uro­
czystość z okazji obcho 
dżunych w kraju „Dni 
Leninowskich**. Symbolem 
wiecznej, żywej pamięci 
o uJicku były liczne wień­
ce i wiązanki kwiatów, 
które pokryły tego dnia 
cokół pomnika Włodzimie- 
iza Lenina w Poroninie.

- SEKRE1ARZ generał 
ny ONZ Dag Haminars- 
kjoeld opuścił samolotem 
Nowy Jork, udając się do 
Rzymu, gdzie spotka się 
z papieżem i przeprowadzi 
rozmowy z przedstawicie­
lami rządu włoskiego.

♦ * •
- W STANIE Texa» 

(USA) szaleją burze, które 
spowodowały wielką po­
wódź. Dziewięć większych 
rzek wystąpiło z brzegów. 
Szkody wzdłuż brzegów 
rzek Braz.es i Trlnity oce 
niane są na przeszło 15 
milionów dolarów.

- WSZYSTKIE przygoto­
wania do prób z bronią 
wodorowa na wyspie Bo. 
żego Narodzenia zakończo­
ne zostaną w terminie do 
D» maja br. Przewiduje się 
przeprowadzenie w ciągu 
miesiąca dwóch do pięciu 
eksplozji zależnie od wa 
iunków atmosferycznych.

- W WARSZAWIE zmar' 
przeżywszy 88 lat. wybitny 
artysta dramatyczny * Pa we’ 
On er Ho. Na krótko przed 
śmiercią Paweł Owerłłe 
przygotował do druku roz 
szerzone wydanie swych 
przedwojennych pamiętni­
ków pt. „Z tanwlej strony 
rampy“.

★ ♦ ★
- W DNIU 29 kwietnia 

naród japoński obchodził 
uroczyście 56 rocznicę uro 
dżin cesarza Hlrohito.

Gen. Spychalski 
wśród robotników 

»Cegiel$kiego« 
Ul ZAKŁADACH „H. Ce- 
’ ’ gielski" w Poznąąju od 

była się narada aktyWu par­
tyjnego. zorganizowana przez 
tamtejszy komitet zakładowy 
PZPR, w której wziął udział , 
poseł „cegielszczaków11 — mi- i 
nister obrony narodowej gen. i 
Spychalski. Omówił on obec­
ną sytuację polityczną i go- 
spcdarczą kraju.

DWIE sprawy zajmowały na 
naradzie czołowe miejsce: pro 
błem organizacji i usprawnie­
nia pracy naszej gospodarki, 
której nadal trwające niedom i 
gania więcej bolą nieraz ludzi 
— jak stwierdzali mówcy — niX | 
nie dość szybko rosnąca stopa j 
życiowa. Drugim problemem 
nurtującym robotników „Ogiel- j 
skiego“ są kradzieże, naduży- I 
cia j spekulacja. ..Jesteśmy zbyt i 
łagodni —* mówili robotnicy — 
wobec oszustów, • kradnących j 
miliony. Samo wychowawcze i 
działanie — to za mało, ko | 
nieczne są ostre represje w sto j 
sunku do złodziei0.

Gen, Spychalski odpowiedział | 
na szereg pytań postawionych 
w dyskusji przez zebranych, 
m. jn. w sprawie nowego syste 
mu plac pracowników umysło­
wych w przemyśle metalowym

Pan minister 
się uczy...

Minister ..obrony" Korei 
Południowej Kim iong IFoo 
przy lekkim karabinie iriMZy 
nowym podczas swej wizy, 
ty w Et. Benning w stance 
Georgia (VSA), gdzie zazna 
jom:ł się ze szkoleniem i kro 
nią piechoty amerykańskiej

CAF

Ponad
28 milionów zł 
kredytów 
otrzymała 
wieś koszalińska 
w I kwartale br.

ODDZIAŁ Wojewódzki B.inku
Rolnego w Koszalinie otrzy­

mał w bieżącym roku « min zł 
kred) Łów n» rozwój go«porlarkl 
chłopskiej oraz n» aktywizacje 
rzemiosła na wsi.

Z wymienionej sumy do końca 
pierwszego kwartału br. przyzna, 
nu pożyczek w wysokości Ił min 
•U* tys. złotych.

Na budownictwo chłopi otrzy­
mali prawie U) min zł. na rorwo) 
zespołów prostej kooperacji (spół­
ki lekarskie i in.), ponad ś min 
zł, na zakup Inwentarza żjnego 
— < min zł oraz na aktywizacje 
rz.mioshi prz.szło 1 min zł.

(old) i

Do Moskwy, Berlina, 
Budapesztu
i Bukaresztu 

wyjechały 
delegacje
zw iazkouców polskich
na obchody 1 Majowe

Z Warszawy wyjechały delega- 
cje związkowców polskich, które 
wezmą udział w uroczystościach 
1 Majowych w Moskwie, Berlinie. 
Endapeszcie i Bukareszcie.

Na czele l«o«obow»j delegacji, 
która weźmie udział w obchodach 
1.Majowych w ZSRR. stoi wic*, 
pi aewodnlcza.cy ERZZ — Piotr 
Gajewski. Dwuosobowym delega. 
cjom. które udały sie do NKD, 
Rumunii i Wigier, przewodniczą 
członkowie prezydium CRZZ: Bo. 
lesUw Łysiak. Wiesław Kos oraz 
wiceprzewodniczące Zarządu Gł. 
ZZ pe»e. Kol. Antoni Dudziński.

PREMIER Mohamed Dand 
prowadzane po po.zczezólnyeh 
obiektach kombinatu przez <jv- 
r-ktora nacMtnego HntT im. 
Lenina. Inł. A tzechowlrza, 
bardzo Interesował sie prnblo. 
mami ekonomicznymi I tech­
nicznymi związanymi z pracą 
Nowej Huty.

W rodzinach popołudniowych 
premier Mohamed Daud wraz, 
z towarzyszącymi mu osobami 
zwiedzał Wawel.

Wieczorem odbyt sie w Tea­
trze im. Głowackiego galowy 
występ Pań-twowego Zespołu 
Ludowego Pleśni I Tańoa 
„Slask-1, Goście atgańscr przyj- 
mowall bardzo eerderznle wv. 
stepy zespołu „Śląsk". Artystom 
zespołu wręczono kosz kwiatów 
ort premiera Daud«.

W’ późnych godzinach • wi*- 
cjcornych premier Mohimed 
Daud wraz z towarzyszami 
mu osobami opuścił Kraków 
udając się w dróg? powrotną 
uo Warszawy.

Dziś premier Daud zwiedz! 
Warszawę, a takio Fabrykę 
Samochodów Osobowych na 
teraniu.

...pogoda
Pochmurno z rozpogodrenlaml. 

rano mglisto. Temperatura od 
plus ż stopni do plus 1S -topnl C. 
Wiatry ź kierunków zmiennych 
od a do 5 ni na .ek.

VII Zjazd Okręgowy
Związku
Spółdz. Spożywców 

obradował 
w Koszalinie
WIBIEGŁA niedziele obrado.

ssał w Koszalinie VH Zjazd 
Okręgowy Związku spółdzielni 
kpsżywców. w obradach zjazdu 
i czestnicżś II m. in. wiecpraewód. 

| niczący Prezydium MRN lózef 
i Balcerowicz oraz przedstawiciel 
i Zarządu Głównego ZSk Jadwiga 

lokaj.
lis delegatów « ealego woje­

wództwa wysłuchało sprawozdania 
i działalności Rady Okręgowej 
ZSS, złożonego przez Mirona Za­
krzewskiego oraz sprawozdania 
gospodarczego złożonego przez 
dyrektora oddziału okręgowego 
ZSS Antoniego Krzyżanowskiego.

2ywą 1 rzeczowa dyskusje, w 
której uczestniczyło ponad te o. 
sóh. pnrtsumowat członek Zarzadu 
(.lównezo 7.SS Jadwiga Lokaj.

- (olO

NIECH ŻYJE 1 MAJA - 

dzień międzynarodowej solidarności ludzi pracy - 
dzień braterstwa robotników wszystkich krajów

Braz.es


(Dokończenie ze ztr. 1) 
ł
kich milifarystów, wyposa 
źają Ich w broń masowego 
zniszczenia. Jak na urągo­
wisko generałowie Hitlera 
powoływani są do „obrony 
pokoju" na dowódców po­
łączonych armii paktu 
atlantyckiego.

Ale ludzie I narody nie 
chcą śmierci, chcą żyć w 
wolności i pokoju.

Ludzkość położy kres pa 
nowaniu ustroju, który za 
draża jej istnieniu!

Wciąż nowe narody zrzu 
cają kajdany imperializmu, 
zdobywają wolność i nie­
podległość, stają się pana­
mi swego losu.

Zespalają swe siły kraje 
socjalistyczne i umacniają 
swą współprace, na no­
wych, doskonalszych zasa­
dach. gdyż tylko nieza­
chwiana jedność obozu so­
cjalizmu i pokoju może być 
skutecznym puklerzem 
przeciw zamysłom jego 
wrogów.

Coraz szersze uznanie 
zdobywają sobie zasady 
pokojowego współistnienia 
pomiędzy wszystkimi pań­
stwami, zasady poszanowa 
nią. suwerenności, integral 
noścł terytorialnej, równo­
ści, pokojowej współpracy, 
w zajemnych korzyści i nie. 
mieszania się do spraw In 
nych państw.

Na tej podstawie tworzy 
się front państw socjalisty 
cznych i państw narodowo- 
demokratycznych, który 
wraz z obrońcami pokoju 
w całym świecie osłania 
ludzkość przed nowym ka­
taklizmem wojennym.

W tym froncie jest miej 
sce Polski!

Polska wiąże swą przy 
szłość, swą niepodle­
głość, swój rozwój gospo 
darczy, postęp społeczny 
i bezpieczeństwo swych 
granic z sojuszem " ze 
Związkiem Radzieckim t 
innymi krajami socjali­
zmu, z przynależnością 
do światowego obozu so 
cializmu. Kraje socjali­
styczne — to nasi wierni 
i niezawodni przyjaciele, 
którzy nas nigdy nie zo­
stawią na pastwę złego 
losu.

Nic już nie mąci soju­
szu polsko-radzieckiego. 
Nasz udział we wspólno 
cie krajów socjalistycz­
nych oparty jest na za­
sadach prawdziwej soli­
darności międzynarodo­
wej, na zasadach równo­
ści, zgodności interesów 
i celów.
Rośnie autorytet ł rola 

międzynarodowa Polski Lu 
dowej.

Po raz pierwszy w hlsto 
rli nawiązaliśmy przyjazne 
stosunki z wyzwolonymi 
krajami południowo-wscho 
dniej Azji, a wśród nich z 
Indiami.

Zacieśniliśmy więzy bra 
terstwa i współpracy z 
wielką Chińską Republiką 
Ludową — odległym lecz 
potężnym naszym sojuszu! 
kiem.

Prowadzimy aktywną po 
litykę pokojowego współ­
istnienia z wszystkimi pań 
stwami niezależnie od ich 
usfroju społecznego. Roz­
wijamy z nimi wymianę 
gospodarczą i kulturalną.

1 Maja przyłączamy nasz 
glos do głosu wielomiliono 
wych rzesz na całym glo­
bie ziemskim:

— O życie wolne od 
zmory i zagłady;

— O spokojne niebo 
nad wszystkimi krajami;

— Żądamy zakazu bro 
ni masowej zagłady!

— Żądamy zaprzesta­
nia zagrażających ludzko 
ści prób z bronią termo­
jądrową!

— Żądamy upragnio­
nego przez całą ludzkość 
rozbrojenia!

— Żądamy wolności 1 
niepodległości dla wszyat 
kich narodów!
Działajmy solidarnie prze 

ciw wszelkim wojennym 
zakusom, przeciw niebez­
pieczeństwu odradzającego 
się niemieckiego militajy- 
zmu, przeciw wyścigowi 
zbrojeń, przeciw polityce 
bloków wojennych!

W dniu święta mlędzyna 
rodowej solidarności pro­
letariatu:

Pozdrawiamy narody 
Związku Radzieckiego 
— które nierwsze waka

Odezwa Komitetu Centralnego PZPR 
z okazji święta 1 Maja

zaly ludzkości drogę 
socjalizmu i pokoju!

Pozdrawiamy wielki 
naród chiński, kroczą­
cy milowymi krokami 
ku socjalizmowi!

Pozdrawiamy masy 
pracujące bratniej Cze 
chodowaeji. Niemiec 
klej Republiki Demo­
kratycznej 1 innych kra 
jów demokracji ludo­
wej!

Pozdrawiamy narody 
socjalistycznej Jugosla 
wii!

Pozdrawiamy walczą 
ey proletariat Francji, 
Włoch, bojowników 
sprawy robotniczej we 
wszystkich krajach ka 
pltalistycznych!

Pól roku dzieli nas od przeto 
mu, którego dokonało VIII Ple­
num Komitetu Centralnego na 
szej partii.

Partia powiedziała kla«ie ro­
botniczej i narodowi całą gorzką 
prawdę o rzeczywistym położe­
niu kraju i wydala walkę nie- 
prawościom 1 błędom, odstęp­
stwom od zasad demokracji i so 
cializmu.

Partia nakreśliła nowy pro­
gram socjalistycznego budowni­
ctwa i polityki władzy ludowej 
-- program, który stał się wy­
tyczną działania rządu ludowe­
go.

Ten program polskiej drogi 
do socjalizmu naród przyjął 
i zatwierdził w wolnych wybo 
rach do Sejmu.

Partia nie zapowiadała żad 
nych „cudów", ale i nie rzu 
cała słów na wiatr!
Pół roku to niewiele dla do 

konania głębokich, koniecznych 
przemian w całym życiu gospo 
darczyni i politycznym Polski, 
lecz dość, aby każdy mógł ucz­
ciwie ocenić wysiłek partii 1 wla 
dzy ludowej.

Fakty mówią za siebie!
Przywrócona została wol­

ność dla ludu — demokracja 
I praworządność socjalistycz­
na.

Naprawiono krzywdy I po­
łożono kres bezprawiu, w peł­
nym poszanowaniu są prawa 
i swobody obywatelskie, ludzie 
wierzący korzystają z nieskrę 
powanej swobody praktyk re 
ligijnych. Praworządność wy­
maga jednak, aby obywatele 
z równą konsekwencją. Jak 
władza ludowa, przestrzegali 
praw swego państwa, koniecz 
nych wymogów ludu demo 
kratycznego.
Nadmierny centralizm władzy 

i zarządzania gospodarką naro­
dową ustępuje na rzecz więk­
szych uprawnień rad narodo­
wych I przedsiębiorstw socjali­
stycznych. Likwiduje się koszto­
wne i szkodliwe przerosty admi­
nistracji.

Twórcza Idea samorządu za­
łóg znalazła ucieleśnienie w ty­
siącach rad robotniczych, które 
powstały w całym kraju. Jako 
współgospodarze socjalistycz­
nych przedsiębiorstw.

Samorząd chłopski w postaci 
coraz szerszej sieci kółek roi 
nlczych I organizacji spółdziel­
czych zajął miejsce, poprzed­
nich, nieraz pod przymusem 
narzucanych, form gospodaro­
wania na wsi.

Stronnictwa polityczne współ­
działające pod przewodem na­
szej partii w dziele, budowy 
socjalizmu stały się samodziel­
nym: organizacjami polityczny­
mi. zespolonymi w« Froncie 
Jedności Narodu.

Sejm Jako najwyższy órgan 
władzy staje się stopniowo or 
ganem rzeczywistej publicznej 
kontroli nad rządem I Jego dala 

lalnością. Poszerza się jawność 
życia politycznego kraju. 
Fakty mówią za siebie! 
Nastąpiła popraw a w groźnym 

w roku ubiegłym położeniu go 
spodarczym kraju. Plany produk 
cyjne w najważniejszych gałę­
ziach gospodarki narodowej są 
wykonywane.

Dokonuje się takich zmian w 
planach gospodarczych i wy- 
datkach państwa, aby zapewnić 
maksymalny wzrost produkcji i 
masy towarów dla zaspokoje­
nia potrzeb ludności miast i 
wsi.

Prawie 4,5 młn ludzi osiąg­
nęło poprawę zarobków.

Fundusz plac w roku 1*57 bę­
dzie o 25 miliardów złotych 
większy od funduszu plac w 
IKS r. Jest to największa od 
lat 12-tn podwyżka dochodów 
klasy robotniczej w tak krót­
kim czasie.

Oiywla się produkcja rolna. 
Fed do ziemi, do wlasnoicl roi 
nej, do zagospodarowania grun 
tów, do podnoszenia hodowli, 
do budownictwa — Jest silniej­
szy nlt kiedykolwiek. Rosną 
teł dochody wst, któroj wydąt 
nlo zmniejszono efetaz doęttw 

obowiązkowych t zwiększono 
finansową i produkcyjną po­
moc państwa.
UMACNIA Się NA NOWEJ 

REALNEJ PODSTAWIE SO­
JUSZ ROBOTNICZO • CHŁOP 
SKI !

Na jirzekór piętrzącym się 
trudnościom, przy nikłych wciąż 
zasobach naszego państwa, w 
ciągu niespełna roku poprawiło 
się ciężkie położenie materialne 
poważnej części ludzi pracy w 
mieście i na wsi.

Dziś jest lepsze niż było wczo 
raj, jutro będzie lepsze niż 
aziS.

Partia powtarza raz jeszcze 
twardą prawdę: dalsza pod­
wyżka zarobków robotniczych 
i dochodów wsi mole nastąpić 
tylko wtedy, gdy zostaną wy 
gospodarowane niezbędne 
środki, gdy wzrośnie masa 
towarów powszechnego utyt 
ku na pokrycie nowej masy 
pieniędzy w rękach ludności.

Oto niezbędny warunek tt- 
trzymania stałych cen, zwal­
czenia spekulacji i realnego 
podnoszenia poziomu życiowe 
ludności.
Którędy droga?
Od czego zależy pomyślny 

rozwój gospodarki narodowej i 
dzlsza poprawa bytu robotni 
ka, chłopa, inteligenta?

Wasz los jest w waszych rę­
kach — w rękach gospodarzy 
kraju, w rękach tych, którzy 
wytwarzają wszelkie dobra matę 
lialne!

Partia 1 rząd ctynić będą 
wszystko, aby owoc pracy na 
rodu był jak najbardziej celo­
wo 1 rozumnie wykorzystany, 

aby Polska mogła kroczyć da 
lej po drodze uprzemysłowienia 
i postępu technicznego, 

aby ograniczyć do spraw naj­
potrzebniejszych wydatki pań­
stwa. a rząd uczynić tanim 1 
1 sprawnym, 

aby naród nasz mógł stopnio­
wo spotywać coraz więcej, 
mieszkać wygodniej, żyć kultu­
ralniej.
Robotnicy, technicy, inżynie­

rowie — przemysłu, budownic­
twa, transportu:

Wytwarzajcie więcej, lepiej, 
taniej!

przekraczajcie plany wszę­
dzie, gdzie są po temu mo­
żliwości!

Oszczędzajcie surowce! Zwal 
czajcie marnotrawstwo 1 roz­
rzutność!

Podnoście wydajność pracy 
1 jakość produkcji!

Rozwijajcie pożyteczną pro­
dukcję uboczną:

Obniżajcie koszty własne 
produkcji, umacniajcie dy­
scyplinę pracy i porządek w 
zakładach!

Dobra praca waszych przed 
slębiorstw przysporzy społe­
czeństwu większy dochód na­
rodowy 1 zapewni załogom 
fundusz zakładowy — nowe 
źródło poprawy ich położe­
nia!

Chłopi, pracownicy PGR, 
POM-ow, członkowie spółdziel­
ni produkcyjnych, rozwijaj­
cie wszechstronnie produkcję 
rolną! r

Państwo spieszy wam z real 
ną pomocą. Zapewnijcie, aby 
ani Jedna piędź ziemi nie le­
żała odłogiem!

Podnoście wydajność z hek­
tara !

Organizujcie kółka rolnicze, 
rozszerzajcie ruch spółdziel­
czy, umacniajcie I rozwijaj­
cie na zdrowych zasadach 
spółdzielczość produkcyjną;

Zespalajcie wasze wymlKL 
■by dać Polsce więcej żyw­
ności i surowców!

Wywiązujcie się skuratnle z 
obowiązków wobec państwa!

Rzemieślnicy, pracownicy 
drobnej wytwórczości!

Zwiększajcie produkcję dla 
potrzeb ludności — władzą 
ludowa okałe wam w tym 
pomoc!

Wykorzystujcie miejscowe 
zasoby surowcowe! Polepszaj­
cie jakość i asortyment towa­
rów. przywróćcie polskiemu 
rzemiosłu jego dawne zasz­
czytne Imię!

Pracownicy gospodarki ko­
munalnej I handlu!

Lepiej dbajcie o potrzeby 
mieszkańców miast i osiedli, 
o właściwe zaopatrzenie skle­
pów. o dobrą obsługę konsu­
mentów’, zwalczajcie naduży­
cia I spekulację!

Pracownicy służby zdrowia!
Niechaj wasza troska o zdro 

wie I życie ludzi, o wykształ­
cenie I wychowanie młodzie­
ży na dobrych obywateli pol­
aki I.udowej, służy sprawie 
socjalizmu, wzmacnia siły na­
rodu!

TOWARZYSZE!
Polska Ludowa posiada d.zlś 

wszystko co niezbędno, aby pod 
kierownictwem nąszej partii — 
partii klasy robotniczej, kro­
czyć samodzielnie naprzód po 
prawidłowej drodze socjalistycz 
nego rozwoju.

Nie jest to Wszakże szeroki 
i swobodny trakt, lecz droga, 
na której nie brak przeszkód i 
nieprzyjaciół czyhających na ma 
sterujące kolumny.

Wróg socjalizmu, wróg Pol 
sk! Ludowej nie zlożyjjbronl.^

Nadużywa twgb^lUgnalFzty. 

cznych dla celów wrogich ludo 
wi, szerzy plugawe kłamstwa 
przeciwko naszej partii, przeni­
ka do innych organizacji społecz 
nych i politycznych, aby je prze 
ciwstawić organizacjom i jo 
lityce PZPR, judzi przeciwko 
krajom socjalizmu i szerzy jad 
szowinizmu, wzywa do chuligan 
skich wybryków.

Czujność obowiązuje każdego 
patriotę, każdego, komu drogie 
są niepodległość, sprawiedli­
wość, lepsze jutro naszego naro 
dii.

Głównym celem ataków sil 
wrogich socjalizmowi jest na- 
sza partia, jej polityka, jej kie­
rownictwo

Zespalajmy szeregi Fron­
tu Jedności Narodu w ob­
ronie naszej socjalistycznej 
drogi rozwoju, w obronie 
sojuszu robotniczo-chłopskie 
go, w obronie suwerenności 

i demokracji ludowej!
Sprzymierzeńcem ciemnych 

sil reakcji są różne schorzenia 
i plagi ciążące nad życiem kra- 
ju, których nie udało się nam 
jeszcze zwalczyć.

Plag* spekulacji — grabież lu­
dzi pracy przez kombinatorów 
1 paskarzy, którzy ogalacają 
handel uspołeczniony z poszu­
kiwanych towarów, aby ł*’ć en 
dzym kosztem.

Plaga nadużyć 1 korupcji — 
grabież państwa 1 społeczeń­
stwa przez szajki zdemoralizo­
wanych bezkarnością złodzieś, 
którzy zarażają łapownictwem 
i rozkładem uczciwych pracow­
ników w aparacie gospodarki 
i państwa ludowego.

Ntezwalczony Jeszcze bluro- 
kratyztfi i kacykostwo — oder­
wanie od mas, ślepota wobec 
ludzkich potrzeb 1 tłumienie 
słusznej krytyki.
Wydajmy nieubłaganą walkę 

tym groźnym plagom społecz­
nym!

Niech wszyscy wezmą czynny 
udział w zwalczaniu spekulacji 
i nadużyć, w kontroli społecznej 
organizowanej przez związki za 
wodowe i rady narodowe! Niech 
wszyscy pomagają władzom w 
demaskowaniu złodziei i łapow­
ników. w tępieniu nadużyć.

Bezkarności grabieżców spo­
łecznego mienia musi być polo 
żony kres. Jedynie współdziała 
nie szerokiej opinii publicznej 
z władzami, jedynie masowa a:< 
cła społeczna i czujna odważ 
na postawa wszystkich ludzi pra 
cy na straży porządku, dyscypii 
ny i mienia społecznego w swo 

W sprawie polityki cen
zresztą podwyżki tych cen były ekonomicz­
nie uzasadnione i konieczne. Niektóre rady 
narodowe wykorzystały jednak swoje upraw­
nienia niewłaściwie, ze szkodą dla konsu­
mentów zatwierdzając wygórowane ceny, 
bądź też podrażając niektóre artykuły bez 
istotnej przyczyny. VV takich wypadkach 
klasa robotnicza, wyborcy, powinni zażądać 
od radnych, aby sprawy rozpatrzone były 
na sesji rady, aby niesłuszne, krzywdząco 
ludność pracującą decyzje zostały Jak naj­
szybciej cofnięte.

Innym zagadnieniem jest podwyżka cen 
niektórych artykułów importowanych, jak 
np. motocykli czy aparatów fotograficznych 
wysokiej klasy. Dotychczasowe ceny powo­
dowały natychmiastowe wykupywanie tych 
towarów ze sklepów i odsprzedawanie z wy­
sokim zyskiem przez spekulantów. Nie do 
utrzymania była rytuacja, w której sprowa-

Nie po to
dzane z zagranicy aparaty fotograficzne wy­
wożone były przez prywatne osoby do nie­
których krajów zachodniej Europy w celach 
spekulacyjnych. Ale wiemy, że poziom ży­
cia u nas jest jeszcze taki, iż przeciętnego 
człowieka pracy nie stać na kupno ani zna­
komitego czeskiego motocykla „Jawa", ani 
też aparatów fotograficznych najwyższych 
marek światowych. Toteż podwyżka tych 
cen, kładąc kres spekulacji, nic godzi w bu­
dżety rodzin robotniczych i pracowniczych,

| IEUZASADNIONE są obawy, iż podnie- 
£ sienie cen maszyn rolniczych, nawo­

zów sztucznych i materiałów budowla­
nych sprzedawanych chłopom wpłynie na 
zwyżkę cen produktów rolnych. Nasz nowy 
program rolny bowiem kompensuje wzrost 
cen zaopatrzeniowych dla wsi wydatną re­
dukcją obowiązkowych dostaw oraz znacz­
nym podwyższeniem cen płaconych za nie 
chłopom przez państwo. W tych warunkach 
utrzymanie cen artykułów rolnych na do­
tychczasowym poziomie gwarantuje pełną 
opłacalność gospodarstw chłopskich, a więc 
nie ma żadnej ekonomicznej przyczyny, aby 
chłopi podnosili ceny artykułów sprzedawa­
nych przez nich na wolnym rynku.

Pogłoski o podniesieniu w niedługim cza­
sie cen węgla, gazu I energii elektrycznej są 
prawdziwe. Operacja ta będzie jednak prze­
prowadzona w ten sposób, aby ludność pra­
cującą PtmlwM.Pny tym żadnych szkód

ŚREDNIA płaca zatrudnionego w 
przemyśle w styczniu roku 1957 w 
porównaniu ze styczniem roku 1956 
wzrosła o 29 proc, (z 1157 zł do 
1528 zł). Fundusz plac w roku 1956 

w stosunku do roku poprzedniego wzrósł 
o 15 miliardów złotych, w roku bieżącym 
wzrośnie o dalsze 10 miliardów zł. Przy 
ogólnym niskim poziomie plac wzrost ten, 
oczywiście, nie jest zadowalający, nie należy 
jednak zapominać, że w ciągu 12 lat naszej 
niepodległości w żadnym okresie nie było 
tak szybkiego ruchu płac. Państwo uczyniło 
w tej mierze wszystko, na co je było stać.

W klasie robotniczej daje się jednak zau­
ważyć obawa, że uzyskane podwyżki zosta­
ną pochłonięte przez zwyżki cen. Niepokój 
len wywołany jest kilkoma faktami. Od 
1 stycznia obowiązują nowe, znacznie wyż­
sze ceny materiałów' budowlanych, drewna 
i papieru, w ostatnich miesiącach podrożały 
nieco niektóre usługi, podwyższono ceny kil­
ku artykułów’ importowanych, wyższe są ce­
ny maszyn rolniczych i nawozów sztucznych; 
mówi się o rychlej podwyżce cen węgla, 
a ponadto rozwija się spekulacja, wykupy­
wanie towarów ze sklepów uspołecznionych 
i sprzedaż ich po wyższych cenach w skle­
pach prywatnych i na bazarach.

KAŻDE z wymienionych zjawisk ąfyma- 
ga oddzielnego omówienia. Otóż pod­
wyżka cen drewna i papieru oraz 

wszelkich wyrobów drewnianych i papiero­
wych podyktowana była koniecznością poło­
żenia kresu marnotrawstwu tak cennego 
1 deficytowego surowca, jakim jest drzewa. 
Marnotrawstwo to powodowała niewspół­
miernie niska cena drewna. Jak obliczono 
— zwyżka cen zeszytów, książek, gazet i wy 
robów' drewnianych wpłynęła na wzrost kosz 
tów utrzymania przeciętnej rodziny robot­
niczej i pracowniczej nie więcej niż o !•/».

Wzrost cen niektórych usług został spowo­
dowany podwyżką płac pracowników zatrud­
nionych w spółdzielczości pracy. Przy dość 
powszechnym zwiększaniu zarobków dotych­
czasowe niskie place np. krawców czy szew­
ców w spółdzielczości były nie do utrzyma­
nia. Ceny usług regulowane są przez woje­
wódzkie rady narodowe i centralne władze 
państwowe nie mają na nie wpływu. To sa­
mo dotyczy cen wyrobów rzemieślniczych 
i artykułów wytwarzanych przez drobny

_ Tak wiec niektóre,. Rleznaosne

ich zakładach pracy — pozwolą 
wytępić te plagi.

Wydajmy walkę biurokratyz­
mowi we wszelkich organach 
partyjnych państwa ludowego, 
w organach gospodarczych, w 
instancjach partyjnych.

Żyć życiem ludu i dla dobra 
ludu — oto dewiza każdego dzia 
łacza Polski budującej socja­
lizm!

Towarzysze komuniści — 
członkowie Polskiej Zjednoczo­
nej Partii Robotniczej!

Partia Uczy na Was!
Partia żąda od Was, abyście 

stawali wszędzie na czele mas 
i prowadzili je swoim przykla 
dem w pracy i działalności spo 
lecznej i państwowej do realiza 
cji zadań stojących przed kra­
jem. abyście mądrość i doświad 
czenie ludzi pracy wnósili do 
partii, a mądrość i doświadczę 
nie partii przekazywali ludziom 

Masowe aresztowania 
w Jordanii

Król Hussein i rząd Nashema 
przeprowadzają gruntowną »czystkę« 

w armii i administracji

POD przewodnictwem króla Husseina, obradowała nad sy­
tuacją w kraju jordańska rada ministrów. Radio jordań- 

skie podaje, że został opublikowany dekret królewski rozwią­
zujący nadzwyczajną sesję parlamentu jordańskiego.

Minister spraw wewnętrznych 
podał do wiadomości, że godzi 
na policyjna zostanie poważ 
nie skrócona, a może nawet 
zniesiona całkowicie. W odezwie 
skietowanej do ludności wzywa 
się ją do zachowania porządku 
i spokoju.

Jak donosi prasa egipska, wy­
darzenia w Jordanii ®ahierają co 
raz bardziej reakcyjnego charak­
teru. W Ammanie I w innych 
miastach Jordanii, aresztuje się 
w dalszym ciągu dzlżlaczy poli­
tycznych I społecznych oraz pa­
triotycznie usposobionych ofice­
rów. Aresztowano Już ponad 70 
wyższych oficerów armii Jordan- 
sklej. Dokonuje się gruntownych 
zmian w dowództwie armii. Usu­
wa się oficerów sympatyzujących 
z ruchem narodowym, równoczes 
nie rząd Nashema powierza odp.o 
wiedzialne stanowiska osobom 
zwolnionym przez rząd Nabulsie- 
go za ioh kontakty z silami im­

pracy, abyście mówili ludziom 
prawę, bez osłonek, taka jaka 
jest i byli zawsze pierwsi w 
walce o' słuszną sprawę.

Partia wzywa Was do stanów 
czego odporu wszelkim wrogom 
socjalizmu, wrogom Polski Lu 
dowej,

do zespolenia szeregów partyj 
nych wokół Komitetu Centralne 
go i jego linii politycznej wyty 
czonej przez VIII plenum.

RODACY!
Jutro 1 Maja — święto kia* 

sy robotniczej i święto naro­
du!

Wyjdźmy wszyscy na ulice 
i place polskich miast i wsi.

Zademonstrujmy:
Naszą jedność i wiarę w Jas 

ne jutro Polski, naszą wier­
ność dla sprawy socjalizmu, 
demokracji i międzynarodowej 
solidarności ludzi pracy!

Naszą wolę obrony pokoju 
między narodami!

Niech żyje Polska Rzecz­
pospolita Ludowa!
Niech się święci 1 Maja!

KOMITET CENTRALNY 
POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ

PARTII ROBOTNICZEJ

perialistycznymi. Rząd rozpatru­
je obecnie sprawę ewentualnego 
rozwiązania obecnego parlamen­
tu.
KULISY INTERWENCJI 
FLOTY USA

ZDANIEM prasy egipskiej. 
Stany zjednoczone wysyłając 
VI flotę do wschodniej strefy 
Morza Śródziemnego, pominęły 
ewentualną interwencję Organt 
zacjl Narodów Zjednoczonych; 
flotę tę wystano dla poparcia 
króla Husseina przeciwko na­
rodowi; to, co się stało w Jor­
danii, dowodzi, że doktryna 
Eisenhowera je«t przede wszys* 
kim wymierzona przeciwko na 
cjonallzmowl arabskiemu; Wa­
szyngton przylepia „arabskie­
mu ruchowi nacjonalistyczne­
mu** etykietkę „komunizmu 
międzynarodowego**, by uspra­
wiedliwić swą interwencje w 
tej strefie; obecna tendencja 
polityki USA na Bliskim Wscho 
dzie może w ostateczności do. 
prowadzić do rozprawy z ca­
łym światem arabskim.



KUŹNIA MŁODYCH
Rozmowa z dyrektorem Biura Rad Narodowych 
Rady Państwa - tow. Kazimierzem Kucnerem

Parę uwag
o artykułach dyskusyjnych »GŁOSU« 
na tematy rad narodowych

Kuźnia młodych talentów plastycznych regionu podhalań­
skiego jest Liceum Technik Plastycznych w Zakopanem pro­
wadzone przez znanego plastyka prof. Antoniego Kenara.

Na zdjęciu: dyr. Liceum prof. Kenar przeprowadza korektę 
pracy Józefa Komperdy, młodego górala z Rogoźnika.

CAF — fot. Werner

Nowy system płac 
w kolejnictwie

Kolejarze w całym kraju otrzymają swe pobory jut 
w maju według nowych zasad z tym, że wyrównanie płac, 
które nastąpi 15 maja, obejmie okres od 1 marca br.

W związku z pełną reorga­
nizacją systemu płac na PKP 
— wprowadzeniu grup uposa 
żeniowych oraz dniówki z pre 
mią zamiast akordu — wielu 
kolejarzy nie zawsze rozumie 
szczegóły tych zmian i ma 
szereg wątpliwości. W tej sy­
tuacji w dyrekcjach kolejo­
wych postanowiono zorganizo 
wać punkty Informacyjne, 
gdzie odpowiednio przygoto­
wani pracownicy wyjaśniają 
każdemu zgłaszającemu się ko 
lejarżowi zasady nowego sy­
stemu płac i płynące z niego 
korzyści.

Np. na terenie poznańskiej 
ÓOKP przy większych wę­
złach .1 stacjach kolejowych u 
riichonilono łącznie 40 punktów 
Informacyjnych, a w dyrekcji 
katowickiej — aż SOU.

Wielu, pracowników PKP, 
poznając zasady nowego syśte 
mu płac, wyraża swe zadowo­
lenie. Dotyczy to np. wprowa 
dzenia klauzuli regulującej 
stosunek do pracowników efa 
towych. którzy w okresie tzw. 
widełkowego systemu plac w 
PKP zostali przeniesieni na 
niższe stanowiska w wyniku 
orzeczenia komisji lekarskiej.

Obecnie pracownicy ci otrzy­
mają podstawową prupę upo­
sażenia, jaką zajmowali przed 
orzeczeniem komisji lekar­
skiej.

Np. w dniu 25 bin. do punktu 
Informacyjnego prz" Dworni 
Głównym w Poznaniu zjtlo.Ha 
się konduktorka — Halina 
Drobna. Na skutek choroby po 
wypadku przejdzie ona z dn. 
1 maja br. do pracy jako blle- 
terka w kasie dworcowej, za 
chowujjc jednak dotychczaso­
wą pensję konduktorki.

Są Jednak 1 takie klauzule 
w nowym systemie płac, które 
wzbudzają wątpliwości. Dotyczy 
to uposażenia magazynierów i 
kierowników magazynów PKP. 
Cl ostatni uważają, że w sto 
sunku do podwyższonych plac 
magazynierów, którzy nie odpo 
władają za całość towaru, bę­
dą oni zarabiali za mało. Wy­
nika to, ich zdaniem, z tego. ż« 
kierownicy magazynów zaszere­
gowani zostali do wyższej stre­
fy podatkowej.

Dużą pomoc w wyjaśnianiu 
kolejarzom wątpliwości stano 
wl specjalny 4 stronicowy doda 
tek tygodnika kolejowego ,4Sy- 
gnały**, omawiający 1 wyjaśnia 
Jacy szczegóły nowego systemu 
płac.

w związku z tocząca się od dłuższego czasu na lamach .,Gło­
su*1 dyskusją o pracy rad narddowych zwróciliśmy się do dy­
rektora Biura Rad Narodowych w Radzie Państwa tow. Kazi­
mierza Kucnera z prośbą o wyrażenie opinii ną temat tej dy- 
skusji.

Po zapoznaniu sie z materia‘aini opublikowanymi w „Glo­
sie** tow. Kucner podzielił się z przedstawicielem naszej re­
dakcji poniższymi uwagami:

NA POCZĄTKU chcę poi 
kreślić, że na lamacn 
prasy codziennej slusz 
nie poświęca się więcej 
uwagi sprawom rad na 

rodowych, gdyż problem uspraw­
nienia ich pracy nurtuje cale 
społeczeństwo.

Jeśli chodzi o artykuły w „Gin 
sie Koszalińskim", to ch,cialbym 
rozpocząć swe uwagi od omówię 
ni a artykułu tow. Gierczyńskie 
go pt. '„Gromada czy gmina", 
który rozpoczął jak gdyby cykl 
dyskusyjny. Stwierdzić należy, 
że chociaż wywody autora są 
słuszne,. to z wnioskami jego 
-- moim zdaniem,— nie można 
się zgodzić. Gromadzkie rady 
narodowe nie zdały bowiem eg­
zaminu nie dlatego, że nazywa 
ją się gromadzkimi radami i nje 
aUtego, że gromada jest tery 
tonalnie mniejsza od gminy, ale 
dlatego, że nie posiadają one 
prawie żadnych uprawnień.

Co może bowiem zdziałać ra 
da zgodnie z uprawnieniami da 
nymi jej przez ustawę:

I mobilizować ludność do wy­
konywania zadań gospodar­

czych i społecznych.
O Czuwać nad wykonaniem 

tych czy innych obowiąz­
ków wobec państwa.

3 Stawiać wnioski do Prezy­
dium PRN.

Z ich uprawnień wyłączono 
jednak najważniejsze, a miano 
wicie decydowanie. Dlatego też 
wiaśnie gromadzkie rady naro- 
we nie zdały egzaminu w* o- 
czach chłopa i załatwiają mniej 
spraw niż sołtys przed reformą 
administracji. Warunki niezbęd 
ne dla usprawnienia pracy tych 
najniższych organów władzy 
państwowej można ująć w na­
stępujących trzecli punktśch:

np. handlu, przemysłu, rolnictwa 
itp. Następnie należy w więk­
szym niż. dotychczas stop 
mu usamodzielniać kierow­
ników poszczególnych przed 
siębiorstw podległych prezydiom. 
Rada narodowa powinna więc 
kierować poszczególnymi, odcm 
kami życia problemowo, zacho 
wując sobie jednak prawo obt-a 
drania kierowniczych stanowisk. 
Tak rozumiane kierownictwo u- 
chroni od gubienia się w dro­
biazgach. Uniknie się wtedy non 
sensów, spotykanych obecn e. 
Np. z jednej strony mówi się, 
•— przypuśćmy, — że GRN od­
powiada za pracę kina wiejskie­
go, a z drugiej strony nic ma 
ona wpływu ani na jego pro­
gram, ani na cenę biletów, ani 
też na dobór personelu.

IESZCZE kilka uwag do 
zagadnienia, które było 
głównym problemem ariy 

kuiu tow. Sokołowskiego. Nale 
zy się zgodzić, że prezydium 
praktycznie wyrosło ponad' radę 
narodową. Złożyły się na to róż 
ne przyczyny. M. in. obsadzanie 
stanowisk poza plecami rady, 
na skutek czego członkowie pic 
zydium nie czuli się odpowie 
dzialni przed radą, a radni uwa 
•żali się w tych warunkach za i 
zwolnionych z odpowiedzial­
ności za pracę prezydium. Pozy 
clę rad narodowych osłabiało 
również powoływanie różnych ko 
misji przy poszczególnych wy i 
działach prezydium zarządzenia- ! 
mi resortowych ministrów. Korni ! 
sie takie powoływał np. mim- I 
stor handlu wewnętrznego, fi- i 
nansów. Jeśli zaś chodzi o stale j 
komisje rady, to autor stwier 
dził, że są one w większym stop 
niu zależne od prezydium, któr? 
winny kontrolować niż od rany, 
której są organem. Dzieje się 
tak jednak tylko dlatego, że ko 
misje nie znają lub nie wyko­
rzystują swycli uprawnień, tak 
samo zresztą jak niektóre ra ly 
narodowe. Autor słusznie docho 
dzi do wniosku, że dla uspraw­
nienia prace rad narodowych, u- 
inocnicnia ich roli w stosunku 
do prezydium powinien być po 
wołany organ działający w inne 
niu rady stale pomiędzy sesja 
mi. Zdaniem moim — nie powi­
nien to być przewodniczący am 
sekretarz rady (zamiast obecne 
go przewodniczącego prezydium 
lub sekretarka prezydium), ale 
rada seniorów, w skład -którei 
wchodziliby przewodniczący 
w,szvs.tkich komisji. Organ taki, 
działający stale, reprezentował 
by radę, czuwał bv nad pracą 
komisji, decydowałby np. o zwo 
laniu sesji nadzwyczajnej. usta­
lałby porządek dzienny sesji 
itd. Wzmocniłoby to nozvcie ra 
dv. uniezależniałyby radnych od 
prezydium i zapewniłoby ciąg­
łość pracy rady.

Tyle uwag nasuwała artykuły 
.Głosu". Rzecz jasna, ująłem 
■e w skrócie, nie rozwijając sze 
rzei, chociaż stanowią one prób 
lemv same w sobie.

materialnych. Rozważane były dwie alterna­
tywy rozwiązania tego zagadnienia. Albo 
podwyżka tych cen zostanie zrównoważona 
przez wypłacanie robotnikom i pracownikom 
specjalnych dodatków do ich miesięcznych 
poborów, albo węgiel, gaz i elektryczność po­
drożeje tylko dla przemysłu, a ludność pła­
cić będzie ceny dotychczasowe. Drugie roz- 
wiązanie znalazło więcej zwolenników; wy­
powiedziało się również za nim kilku po­
słów w debacie budżetowej. Jest więc nie­
mal pewne, że węgiel, gaz i prąd elektrycz­
ny. dla użytku domowego kosztować będzie 
tyle co dotychczas.

Trzeba z całym naciskiem podkreślić, że 
rząd nie zamierza — wbrew* szerzonym po­
głoskom — podnieść w bieżącym roku czyn­
szów mieszkaniowych ani też cen za prze­
jazdy kolejowe, tramwajowe i in. usługi. Po­
lityka rządu zmierza do tego, aby bezwzględ-

zadań. jakie spadają na społeczeństwo w ak­
tywnym popieraniu rządowej polityki utrzy­
mania stałych cen. Najlepszą bronią w wal­
ce ze spekulacją są naturalnie środki eko­
nomiczne. Aby utrzymać pełną równowagę 
między ilością pieniędzy, jakie znajdują się 
na rynku, a masą towarową. Jaka pozostaje 
do dyspozycji konsumentów, trzeba po 
pierwsze — uczynić wszystko, aby możliwie 
jak najbardziej poprawić zaopatrzenie na­
szego handlu, po drugie — w interesie nas 
wszystkich dbać o jak najsurowszą dyscy­
plinę płac, aby nikt drogą nieuczciwych za­
biegów, manipulacji z normami pracy, pre­
miami, drogą stosowania różnych kruczków 
prawnych nie pobierał z kas państwowych 
żadnych pieniędzy, których nie zarobił rze­
telną pracą.

Poprawianie zaś zaopatrzenia naszego han­
dlu oznacza, że chłopstwo musi w pełni wy-

dano, aby zabrać
nie utrzymać na dotychczasowym poziomie 
wszystkie ceny artykułów spożywczych 
1 przemysłowych oraz usług, które mają 
podstawowe znaczenie dla kształtowania się 
kosztów utrzymania rodzin ludzi pracy. Na 
naradzie gospodarczej centralnego aktywu, 
która odbyła się przed kilku dniami w Ko­
mitecie Centralnym PZPR, wicepremier 
P. Jaroszewicz podkreślił z całą siłą, iż to, 
co rząd dał jedną ręką podwyższając płace, 
nie będzie w żadnym razie zabrane przez 
podwyżkę cen.

NACZELNYM zadaniem gospodarczym 
II kwartału Jest — zdaniem rządu — 
walka o utrzymanie równowagi ryn­

ku. Będzie się ona toczyć na kilku Ironiach. 
Jednym z nich, i to ważnym, będzie front 
przeciw spekulacji. Oczywiście, jest tu ko­
nieczne jak najszersze poparcie społeczeń­
stwa. Proklamowana przez władze walka ze 
spekulacją, skierowanie inicjatywy prywat­
nej na tory zdrowej, pożytecznej działalno­
ści gospodarczej musi iść w parze z szero­
ką akcją społeczną — z ożywieniem komisji 
do walki ze spekulacją, z okazywaniem przez, 
ludność wszechstronnej pomocy w wykrywa­
niu i tępieniu nadużyć i korupcji, z parali­
żowaniem i tłumieniem w zarodku wszelkich 
machinacji zmierzających do przywłaszczenia 
mienia społecznego.

JUe wyczerpuje to, pijwta,, CiMcl

wiązywać się z obowiązkowych dostaw, kla­
sa robotnicza natomiast musi pomnażać pro­
dukcję przemysłową. Jest prąecież publicz­
ną tajemnicą, że w naszym przemyśle istnie­
ją ogromne rezerwy produkcyjne, że istnie­
jący park maszynowy i posiadane przez nas 
surowce mogą być znacznie lepiej wykorzy­
stane. mogą przynieść znacznie większą pro­
dukcję niż przynoszą dotychczas. Likwida­
cja zastraszającego marnotrawstwa surow­
cowego. pełniejsze wykorzystanie czasu pra­
cy oraz zwiększenie obciążenia maszyn kry- 
je w sobie poważne możliwości zwiększenia 
towarów przeznaczonych na rynek. Jest to 
w obecnej sytuacji chyba najdonioślejsze za­
danie. jakie mają do spełnienia rady robot­
nicze w uspołecznionych przedsiębiorstwach 
przemysłowych.

Jeśli rządowa polityka cen zostanie popar­
ta rzetelnym wysiłkiem produkcyjnym mas 
pracujących, troskliwością i oszczędnością 
w gospodarowaniu dobrem społecznym, ak­
tywnością w zwalczaniu nadużyć i spekula­
cji, nikt i nic nie zdoła uszczuplić korzyści, 
jakie klasa robotnicza osiągnęła z dotychcza­
sowych podwyżek płac. Przeciwnie, stworzo­
na będzie trwała podstawa dla dalszego pod­
noszenia poziomu życiowego naszego społe­
czeństwa.

JERZY ŁOMNICKI

1 rozszerzyć ich uprawnieni*,
*• włączając w to samodziei 

i ne decydowanie o wielu spra- 
I wzch terenowych,
o przeprowadzić zmiany kad- 
“ rowc,

3 dokonać poprawek w podzia 
le terytorialnym, likwidując 

I gromady zbyt małe.
i Wiąże się to ze sprawami po 
i ruszonymi w innym artykule, 
' którego autorem byt Leon Wasi­

lewicz, pt. „Gromada ale nie 
taka*’.

Autor słusznie stwierdza, że 
podstawową przyczyną słabości 
gromadzkich rad narodowych 

I była nadmierna centralizacja' u 
prawnień. W tych warunkach 
,zbiorowy sołtys'1 — jak autor 
nażywa gromadzkie rady narodo 
we — stały .się „chłopcem na 
posyłki" różnych urzędników i 
pełnomocników ze szczebla po­
wiatowego.

Autor słusznie również poru­
sza sprawę budżetów gromadz­
kich rad narodowych, które nie 
są oparte na dochodach włas­
nych, a ponadto nie pozwalają 
gromadzkiej radzie narodowej 
na żadną inicjatywę gospodar­
czą. Są one bowiem budżetami 
wyraźnie administracyjnymi. W 
sprawach kadrowych, również 
poruszonych przez autora, repre 
zentuję pogląd, że sekretarz 
GRN powinien być jednocześni.'* 
kierownikiem biura gromadzkiej 
rady narodowej. Powoływać go 
winnaĄósja rady spośród kan­
dydatów w ramach konkursu 
rozpisanego na to stanowisko. 
Musi tp być dobry fachowiec, 
otrzymujący za swoją pracę od­
powiednie wynagrodzenie. W 
związku z poruszoną w tymże 
artykule sprawą rozdętych eta­
tów — moim zdaniem — powin 
::o się zlikwidować w gromadzie 
etat inkasenta i delegata do 
spraw skupu. Sprawy inkasa na 
leży np. powierzyć pełnomocni­
kom wiejskim, którzy winni o- 
trzy mywać prowizję od zebra­
nych sum. nie będąc jednocze­
śnie urzędnikami. Słusznym jest 
również postulat autora dotyczą 
cy zwiększenia składu gromadź, 
kich rad narodowych, jednak od 
nosi się to — moim zdaniem 
— tylko do gromad o najmniej 
siej liczbie radnych. Autor po 
pełnił tu zresztą błąd, gdyż u 
stawa przewiduje, że w GRN- 
ach winno być od 9—27 rad­
nych, a nie od 12—27 jak poda­
no w artykule. A 9 radnych, to 
za mało na kolektyw, który moż 
na by w pełni nazwać radą, 
DOSYĆ zasadnicze problemy 

poruszył tow. Sokołow­
ski w artykule pt. „Rady 

nie dają rady".
Autor wspomina również o 

sprawach budżetu. Swemu stano 
wisku dałem już. wyraz przy o- 
mawigniu spraw gromadzkich 
rad narodowych. Pragnę tu ty) 
ko podkreślić, że budżet wszyst 
kich rad narodowych, to jedno 
cześnie atrybut władzy i chcąc, 
by spełniał on swą rolę — mu 
si być oparty o dochody własne, 
a nie dotacje. Tendencja taka 
jest już stopniowo realizowana 
Dalszy postęp winien iść w kM 
runku zwiększenia tych propor 
cji

Druga ważna sprawa, poruszo 
na w ty rn artykule, to obejmo­
wanie przez rady narodowe zbyt 
wielu zagadnień. Przecież usta 
wa o radach mówi, że kierują 
mm działalnością gospodarcza i 
kulturalną swego terenu. Jeże': 
lak. to słusznym jest, że żarów 
no PGR-y; jak i kina winny zna 
leźć się w orbicie zainteresowań 
rad narodowych Błędem było 
natomiast rozumienie tej zasady 
jako bezpośredniego zarządzę 
me. przez prezydia wszystkimi 
nrzedsięborstwami i instytucja­
mi., znajdującymi się na tym 
terenie. Utrzymując więc i nad­
zór, i odpowiedzialność rad na 
rodowych za całokształt życia 
gospodarczego i kulturalnego 
swego terenu należy dać szersze 
uprawnienia kierownikom róż­
nych zarządów _ wojewódzkich

Jeszcze w tym roku 
rozpocznie się 
BUDOWA 
nowoczesnego gmachu 
Wojewódzkiej 
Przychodni
Przeciwgruźliczej

Jak już informowaliśmy, w| 
Koszalinie przy ul. Niepodla 
glości rozpocznie się jeszcza 
w tym roku budowa nowocza 
snego gmachu Wojewódzkiej 
Przychodni Przeciwgruźliczej. 
Kubatura budynku wymiesi® 
blisko 19 tys. m’, a koszt bu-, 
dowy przekroczy 11 milionów? 
zł; tych.

Poradnia zostanie wyposaż 
żona m. in. w 12-pokojowa 
laboratorium analityczne 2 
własną zwierzęciarnią da 
prób biologicznych, a 7 apara 
tów rentgenowskich różnego 
typu umożliwi szybkie doko« 
nanie potrzebnych zdjęć i wła 
ściwe leczenie chorego. Przy 
poradni znajdować się będzie 
szpital na 109 łóżek dla prz# 
padków szczególnie trudnych.

Do szpitala i działów porad 
niczych w przychodni prowa 
dzić będą osobne wejścia, co 
zagwarantuje zupełną izola­
cję chor-ych. Na podkreślenie 
również zasługuje fakt, że dla 
utrzymania wzorowej czysto­
ści w pomieszczeniach pora­
dni podłogi jej zostaną wyło­
żone „gumołitem", a ściany 
salach i gabinetach tworzy­
wami sztucznymi.

(Jb)

Opieszałość ZBM i WZBW 
grozi nieoddaniem 

na czas nowych szkól
Niepokojąco przedstawia 

się w naszym województwie 
realizacja inwestycji budowla 
nych zleconych ZBM i WZBW 
przez Wydział Oświaty Frez. 
Woj. RN. Inwestycje fe win­
ny być ukończone najpóźniej 
do września br.

A oto kilka przykładów*. W 
Szczecinko obecny stan prac 
przy budowie 15 izbowej 
szkoły całkowicie przekreśla 
możliwość ukończenia budo­
wy w' terminie. Podobnie ma 
się sprawa z budową szkoły 
w Słupsku. Nie poważnie 
traktuje również. ZBM budo­
wę szkoły w* Barwicach. Do 
tej chwili nie przgotowano! 
nawet placu budowy. Nie od 
rzeczy będzie wspomnieć o 
„historycznej" budowie szko­
ły w Białogardzie, która tak­
że tylko z winy ZBM-u nie' 
została jeszcze ukończona.

Nielepiej wywiązuje alą r 
umów WZBW. Od kilku ty-

i godni np. wslrzymąha jest bu 
dowa szkoły w Pomysku Wiel 
kim pow. Bytów. Nie zosta­
nie przypuszczalni .̂ dotrzy­
many również termin odda­
nia szkoły w Kiełczygłowach 
pow. Miastko oraz w wielu 
innych miejscowościach.

W rezultacie, lekceważącego 
stosunku wymienionych wy­
konawców, poza szkołą pozo­
stać może w nowym roku 
szkolnym przeszło 1000 dzie­
ci.

Jeżeli tempo robót budow­
lanych przebiegać będzie W 
dalszym ciągu tak ślamazar­
nie, istnieje obawa nieprzera 
blenia kredytów przeznaczo­
nych na ten cel. Dotychczaj 
z 20 min zł kredytu wykorzy­
stano Żaledwie 3,5 min zł.

Nie wolno nam dopuścić do 
tego, aby 35 nowym rokiem 
szkolnym setki dzieci nie mq 
gly rozpocząć nauki.

U. b j

PGR y woj. koszalińskiego 
czynią obecnie duże wysiłki 
w kierunku podniesienia ren 
towności gospodarstw, pomy­
ślał o tym także m. in. kie­
rownik gospodarstwa PGR w 
Laskach Koszalińskich, który 
na początek sprowadził 50 roi 
pszczół. Opiekę nad pasieką 
sprawuje były magazynier go 
spodarstwa Stanisław Obław- 
skt widoczny na zdjęciu nrl.

Fot. ORŁOWSKI



Wyrok i co dalej...?

nic zoną odpowiedzialnością. dzia­
łającą na zasadach analogicz­
nych do państwowych central 
handlu zagranicznego.

Udziałowcami spółki obok pań­
stwa, którego wkład wyniósłby 
około połowy kapitału zakładowe 
go, byłby ze strony rzemiosła 
'Związek Izb Rzemieślniczych, po­
szczególne Izby rzemieślnicze 1 
większe cechy oraz Komisja Ko­
ordynacyjna Zrzeszeń Przemysłu 
Prywatnego.

no zakresu działalność! spółki 
nalegałby przede wszystkim eks­
port wyrobów rzemiosła i prze­
mysłu prywatnego, jednakże or­
ganizatorzy przewidują także eks 
port towarów innego pochodze­
nia, n«. z państwowego przemy­
słu drobnego.

Lista towarów przeznaczonych 
na eksport nie jest jeszcze w tej 
chwili całkowicie sporządzona. 
W każdym razie rzemiosło prze­
widuje, iż podstawowymi artyku 
laml eksportowymi byłyby: galan­
teria skórzana, galanteria z 
tworzyw sztucznych, wyroby rze 
miosła artystycznego.

Rzemiosło, przystępując do dzła 
łalnoścl importowo-eksportowej, 
pragnie współpracować z Polonią 
zagraniczną.

Tlotychczas przy mianowaniu 
dyrektorów i kierowników szkol 
nie brano w dostatecznym stop­
niu pod uwagę wyksztaleen.a 
i doświadczenia pedagogicznego 
kandydatów: często decydowało 
tzw. wyrobienie społeczno-póli 
tyczne, | to rozumiane na ogol 
dość prymitywnie.

Obecnie Ministerstwo Oświaty 
— na podstawie nowej pragmaty 
kl nauczycielskiej — wprowadzi 
lo nowe zasady mianowania dy­
rektorów i kierowników szkol. 
Opierają się one na trzech za­
sadniczych kryteriach doboru 
kandydatów: wykształcenia, pe 
dagoglcznego doświadczenia (tj. 
•latu pracy) oraz wybitnych wy 
nlków osiągniętych w dotychcza 
•owej pracy w szkolnictwie.

Kierownikiem szkoły podstawo 
Wej może być tylko wykwalifi­
kowany nauczyciel mający za so 
Da co najmniej 5 lat pracy pe­
dagogicznej w szkole oraz dodat­
kowo roczne studia pedagogicz­
ne.

Od kandydatów ubiegających 
•lę o objęcie stanowisk dyrekto­
rów średnich szkól ogólnoksztal 
cącyeh, zakładów kształcenia na- 
Jiezyclell, szkól specjalnych I za­
kładów wychowawczych — wy­
magane Jest minimum s lat pra­
cy w charakterze wykwaliflko. 
wanego nauczyciela (wychowaw­
cy), w tym co najmniej 5 letnia 
praktyka w szkole lub w zakła­
dzie odpowiedniego typu.

Kierowniczką przedszkola może 
r ostać wykwalifikowana wycho­
wawczyni po co najmniej trzy­
letniej pracy w przedszkolu na 
Stanowisku wychowawczym.

Wszystkich zastępców dyrekto­
rów 1 zastępców kierowników 
•zkót powoływać będą władze 
szkolne, ale dopiero po zasfęgnię 
eiu opinii rad pedagogicznych, 
które w tej sprawie będą miały 
głos decydujący.

Zasady to obowiązują przy obsa 
lizaniu nowych stanowisk. Nie 
dotyczą tych dyrektorów i kle-

Łosoś chce wypłynąć na szersze wody

i wanego przez kierownika PZ* 
ob. Astaslewicza, wagon rorła 
dowano, a płód) przekazano Cula 
„Kuter” w Darlawże bez odszko 
dowania ś pokwitowania odbioru.

5 mają 1955 r ob. Kaiser sk!a 
da sprawę do Sądu Uojewódr 
kiego W pozwie prosi, by Sad 
zasądził od Prez. PRN w Sław 
nie odszkodowanie za poniesie 
ne straty a to: z pcmodu fara 
ka paszy i niedożywieośa nutrii, 
20 kotnych samic poroniło. U 
cząc przeciętnie 5 sztuk od 
każdej, straciłem 100 sztuk nu 
Iri a 150 zl. — łącznie 15 tys 
złotych.

jedna samica wysoko kotna 
po poronieniu zdechła. Wartość 
jej wynosi 465 zl,

strata z powodu utraconych 
korzyści z nieobsadzenia i i 
niccbsiania 1 ha ziemi w Lipu- 
szu — 4 tys. złotych,

strata z powodu odebrania 
produktów rolnych — 2.371,50 
zL Razem 21.842,50 zl.

dnia Sąd zbiera 
dowody mające na

celu sprawdzenie słuszności rosz 
czeń ob. Kaisera. Następują 
kc.lejne przesłuchiwania świad 
ków i rozprawy sądowe odkła 
dane z różnych powodów. Tęcz 
ka z aktami pęcznieje.

Na rozprawie w dniu 7 wrze 
śnia ob. Piechowiak zeznaje, że 
polecenie wstrzymania wywozu 
wydal na podstawie meldunku 
MO, że Kaiser ładuje produkty 
rolne, nabyte rzekomo ze źródeł 
nielegalnych. Poza tym kiero­
wał się tym, że w powiecie 
Sławno odczuwało się brak pasz 
w spółdzielniach oraz odpowied 
nim zakazem wywozu. Istnienie 
takiego zakazu potwierdził rów 
nież agronom Dawidowski. W 
kilkanaście dni później WZR 
w Koszalinie wyjaśnia sądowi 
że „żadnych więżących zarzą 
dzeń w sprawie wywożenia pro 
duktów rolnych... nie ma.".

w dniu 
14 paź­

dziernika 1955 r. Sąd postano­
wi! rozprawę odroczyć do 18 
następnego miesiąca. Zarządził 
przy tym przesłuchanie dodat­
kowych świadków i wykazanie 
związku przyczynowego pomię­
dzy zabraniem Kaiserowi paszy, 
a poronieniem nutrii.

Zainteresowany w związku z 
tym wyjaśnia, że nie miał pic 
niędzy na kupno nowej paszy. 
Prośba, z którą zwracał się do 
kilku rolników o pożyczenie kar 
lofli, stanowiących w tym cza­
sie podstawową karmę dla nu­
trii ,— nie dała rezultatów. Po 
życzka Prez. PRN w Koście- 
rzymie przyznana została dopie 
ro w lipcu. Ob. Kaiser pisze: 
nagłe obniżenie racji żywnościo 
wych. a zwłaszcza kartofli i idą 
ca za tym niemożliwość skarmia 
nia dodatkowych pasz... spowo 
dowala, że nutrie niechętnie spo 
żywaly siano i gałęzie. Obscr 
wowano zdenerwowanie i nie- 
pokój zwierząt. Pierwsze poro­
nienie ne siani lo 12. ostatnie 30 
kwietnia i objęło 20 samic.

Świadkowie zeznali, że rzeczy 
wiście, Kaiser w Liptiszu nie 
mógł znaleźć naszv dla nutrii. 

Sąd no wszechstronnym zbada­
niu sprawy w imieniu Polsklel 
Rzeczypospollfel Ludowej wydał 
wyrok skazujący Prez. PR w w 
Sławnie na zan’.icenl<* odszkodo­
wania w kwocie 21.S42.50 zł. W 
uzasadnieniu wvroku podkreśli! 
prawdziwość związku przyczyno­
wego pomiędzy zabraniem paszy, 
a poronieniem. Ustalono przy 
tyra, że Kaiser nie popełnił żad­
nego przestępstwa w przedmio­
cie zakunu nlodów I na tej pod­
stawie właśnie prokurator powia­
towy odmówił ścigania noyioda 
z braku znamion przestenstwn. 
Dlatego też Kaiser mógł je wy­
wieść nawet bez zezwolenia Prez. 
PRN w Sławnie. ..Z tego powodu 
— czytamy w uzasadnieniu S. W. 
— cofniecie tego zezwolenia, 
wstrzymanie ładowania I polece- 
nie rozładowania wagonu oraz 
zakwestionowanie wywozu nyio 
bezpodstawne*1.

miną! rok. 
_ Wyrok S. 

W. stal się prawomocny. Prez. 
PRN w Sławnie przez pół roku 
nie składało rewizji sprawy. Ma 
lo, zignorowało postanowienie 
S. W. Komornik, któremu poleco 
no wyegzekwowanie zasądzonej, 
wyrokiem kwoty na rzecz Kai 
sera, stwierdza.że Prez. PRN 
nie zgadza się z wyrokiem S. W. 
i odmawia jego wykonania. W 
ostatnich dniach, a więc po obo 
wiązującym terminie, Prez. 
PRN odwołało się do Min. Spra­
wiedliwości kwestionując siusz 
pość wyroku i domagając się 
rewizji wyroku.

Sprawa ńr nb 455/53 na pozór 
błaha, przybrała koszmarna roz- 
mUry. robdęla stę, przyjmując 
znamiona skandeło. Jak to. 
przedatawtctela władzy ludowej

w ogóle nie należy zastanowić się nad 
celowością utrzymania spółdzielni? Nie 
neguję wielu braków organizacyjnych ja­
kie występowały i jeszcze występują 
w metodach zarządzania i kontroli wew­
nątrz spółdzielni. Trzeba jednak podkre­
ślić, że większość strat lat ubiegłych wy- 

ywała z niemożliwości wprowadzenia 
w życie zamierzeń spółdzielców, z prze­
kazania spółdzielni taboru zdewastowane­
go, wymagającego poważnych remontów, 
a nawet w ogóle niezdolnego do eksplo­
atacji, dla którego spółdzielnia załatwiła 
tylko formalności kasacyjne, płacąc przy 
tym tyle, ile kosztowała jednostka zdolna 
do eksploatacji. Centrullzm naszego po­
przedniego życie gospodarczego, trakto­
wanie spółdzielczości jako organu przej­
ściowego, rzecz jasna, nie sprzyjały roz­
wojowa samorządu spółdzielczego i rożwo- 
jowi inicjatywy jej członków.
Uchwały II Zjazdu CZSP obalające dołych- 

czasowe metody zarządzanin spółdxieiczo»cią 
pozwoHtv na uaktywnienie wszystkich człon- 
ków spółdzielni. Wyrazem tych przemian mo­
że być fakt przyjęcia przez rybaków na włas­
ny koszt sprzętu, paliwa, drobnych remontów 
1 innego wyposażenia. W ten sposób deficyto­
wa działalność spółdzielni została zlikwido­
wana.

Rybacy stalac się rzeczywistym! współgospo­
darzami spółdzielni wypracowują zyakl na 
pokrycie strat lat ubiegłych 1 obecnie zaciąga­
nych pożyczek.

W ehwlll obecnej Istnieje realna możliwość 
wypracowania przez załogę zysku w wysoko­
ści 5«a.»ov zł rocznie. Biorąc pod uwagę #50 tys. 
złotych strat ubiegłego roku, fakt ten świad­
czy o dokonywKJącym się przełomie.

Wprowadzenie do eksploatacji nowego 
taboru i organizacji nowych baz, winny 
umożliwić spółdzielni przez okres 4 lat 
wypracowanie zysku w wysokości 12 min 
złotych przy równoczesnym wypracowa­
niu funduszu amortyzacyjnego w wyso- 
kośel 7 min zł.

W tan sposób nasza spółdzielnia w okre­
sie 5-ciolatki może spłacić przeszło poło­
wą zaciągniętych pożyczek.
Trzeba dodać, te pozą działalnością połowo- 

wą spółdzielnia rozwija działalność przetwór­
cza. lak przetwórstwa wstępnego Jak t właś­
ciwego.

Dzięki przychylnemu stanowisku władz adm. 
opótnel 1 Ministerstwa Pracy I Opieki społecz­
ne), spółdzielnia u»s skala dotacje w wysoko­
ści tso.ooo zł, za które uruchomiono konser- 
wlarhlę. gdzie gnajduje zatrudnienie 50 osób. 
Spółdzielnia zamiotła również w najbliższym 
okresie rozpocząć produkcję lodzi wiosłowych, 
przeznaczonych na uzupełnienie taboru wlas 
uego i na zbyt dla rybaków Indywidualnych.

Rozszerzenie działalności spółdzielni w po- 
watnym stopniu wpłynie na aktywizację 
Ustki I Darłowa oraz osad rybackich w S’- 
wach. Dąbkach, Jarosławcu 1 nad jeziorem 
Kopań.

HENRYK KONDRATOWICZ
Prezes 3p6łd?,lalnl Pracy Ryb. Mor. ,Xmożm 

w Ustce

Bułgarski ośrodek kultu­
ralny w Warszawie prowa­
dzi ożywioną działalność 
•tale organizując dziesiątki 
Imprez, odczytów, koncer­
tów, wystaw. Ostatnio spre 
centowano polskiej publi­
czności wyroby bułgarskiej 
sztuki ludowej.

Rzemiosło i przemysł prywatny 
pragną produkować 

również na eksport
Przy Związku Izb Rzemieślni­

czych działa od kilku miesięcy 
biuro Importowe eksportowe ZI- 
REX. Organizacje rzemiosła 1 
przemysłu prywatnego pragną 
przekształcić biuro w przedsię­
biorstwo działające pod nadzo­
rem Ministerstwa Handlu Zagra 
nieśnego.

Przedsiębiorstwo to byłoby spół 
ką prywatno państwową z ogra-

Nowe zasady mianowania 
dyrektorów i kierowników szkół

; równików szkól, którzy zostali 
mianowani w latach ubiegłych

'I bez zarzutu wywiązują się ze 
|swoich obowiązków.

Począwszy od nowego roku 
szkolnego stanowiska dyrektorów 
i kierowników szkól obsadzane 
będą w drodze konkursów roz­
pisywanych przez wydziały oświa­
ty rad narodowych, przy czym 
decyzję o powoływaniu kierow­
nika szkoły będzie podejmowała 
Wojewódzka Pada Narodowa, a 
dyrektora — Ministerstwo Oświa­
ty

29 maja 1956 roku 
Sąd Wojewódzki w 

Koszalinie Wydział II Cywilny 
w składzie... po rozpoznaniu... 
sprawy z powództwa Wiktora 
Kćiscra przeciwko Skarbowi 
Państwa. Prezydium PRN w 
Sławnie, o zapłatę 25.962 zL 
1 — zasądza od pozwanego na 
rzecz powoda kwotę 21^42,5u 
zl II — w pozostałej części 
powództwo oddala..." — Tak 
zaczyna się sentencja wyroku.

• • •

Wiktor Kaiser w roku 
1954 by! pracownikiem

Koszalińskiego Okręgu Lasów 
Państwowych i mieszkał w No 
wym Krakowie, pow. Sławno, 
lani też, wykorzystując waran- 
ki. założył hodowlę nutrii, które 
zakupi! w państwowej fermie 
w miejscowości Wilcze i upra­
wia! 2 ha ziemi deputatowej 
Po otrzymaniu wymówienia L 
pracy, hodowlę nutrii przeniósł 
na gospodarstwo swej żony do 
Lipusza, pow. Kościerzyna. Po 
siadana pasza dla nutrfi wystar 
czyla do 10 kwietnia 1955 r. 
Ponieważ poszukiwania paszy 
na miejscu nie dały żadnych 
rezultatów ob. Kaiser zakupi! 
paszę u Ignacego Michnika, za 
mieszkującego podówczas w 
Krupach, pow. Sławno, za łącz 
ną sumę 2.500 zl. Na przewiezie 
nie słomy, ziemniaków, owsa i 
siana potrzebne było zezwole­
nie Prez. PRN. Zezwolenie ta­
kie wystawił główny agronom 
PZR Dawidowski (na podstawie 
zaświadczenia Prez, MRN w 
Darłowie, które stwierdziło pra 
wa własności) dla ułatwienia 
zainteresowanemu uzyskania wa 
gonu.

W dniu 7 kwietnia H55 r. po 
załadowaniu wagonu, przed sta- 
eję kolejową zajechał samochód 
z którego wysiedli wiceprzewod­
niczący Prez. PRN w Sławnie 
ob. Piechowiak z sekretarzęen 
Prez. oh. Starklem. Na Ich pole­
cenie wstrzymano wysyłkę wago 
nu oraz odebrano zawiadowcy 
•taejl zezwolenie na wywóz, wy­
padki potoczyły się z piorunują­
cą szybkością. W następnym dniu 
na polecenie Prez. PRN, tnsptro-

Lepsze 
zaopatrzenie wsi 
w narzędzia 
i lżejsze maszyny 
rolnicze

W związku z poważnym oży­
wieniem gospodarczym na kosza­
lińskiej wsi. wzrosło zapotrzebo­
wanie chłopów na narzędzia i ma 
Szyny rolnicze, takie Jak; pla­
gi, brony, knltywawry, siewnikl. 
Waty, żniwiarki, kosiarki, kopacz 
ki itd. Remanenty tych maszyn, 
które od wielu lat zalegały ma­
gazyny GS 1 PZGS zostały juz 
W końcu ubiegłego roku całkowi 
eie rozkupionc. W I kwartale hr. 
WZGS sprzedał chłopom z. no- 
wyeh dostaw blisko )»•» pługów, 
ponąd 1M0 bron, ponad 1M kult? 
walorów, ponadto dziesiątki siew 
Mków. kopaczek, kosiarek ttd. IV 
Ił kwartale hr. WZGS dostarczy 
wet dalszych 3 tys. pługów kon- 
ńych. około w» bron, następnie 
IW slewnlków zbożowych. 55» li1 
raczek I 125 kosiarek. W III I

V kwartale br. dostawy tych ma 
•zyn będą jeszcze bardziej zwięk 
••one 1 powinny* niemal w pełni 
pokryć zapotrzebowanie wsi ko- 
uallńikiej.

Do niedawna wlel koszalińska 
odczuwała poważny brak wozów 
gospodarskich, szczególnie wo­
rów lżejszych Jedno- I półtorato- 
nowych. Obecnie zaopatrzenie w 
nory zostało poważnie ywlrkszo- 
ao, ą to m. In. dzżęM uruchomię 
SprodukOll wow*w prze* ««-

POM-ow i wamztątów kolo- 
ejgkloh na wet.

SZEROKA fala przemian w iyclu 
gospodarczym i politycznym zapo­
czątkowana ub. roku nie ominęła 
i spółdzielczości rybackiej. Spół­
dzielnia Pracy Rybołówstwa Mor­

skiego „Łosoś" w Ustce, która poprzednim 
zasięgiem swej działalności obejmowała 
prawie całe wybrzeże koszalińskie, anali­
zując wyniki gospodarcze poszczególnych 
baz zmuszona była zrezygnować z dalsze­
go utrzymywania baz spółdzielczych w 
Uniestach i Chłopach. Eródeł likwidacji 
tych baz trzeba szukać w wysokich kosz­
tach ich utrzymania i zbyt dużej odległo­
ści od siedziby zarządu spółdzielni, unie­
możliwiającej w praktyce kontrolę pracy 
tych placówek. Czy likwidacja baz nie­
rentownych oznacza w ogóle rezygnację 
z utrzymania rybołówstwa spółdzielczego 
opartego na połowach przybrzeżnych? Nie, 
tego nie oznacza.
Zarząd spółdzielni czyni starania, by zakty- 

wizować rybołówstwo przybrzeżne w bazie Ro­
wy oraz by zorganizować bazy rybackie w 
miejscowościach Jarosławiec, Kopań i Dąbki. 
Chodzi o to. by działalność spółdzielni skon­
centrować na mniejszym odcinku wybrzeża, 
a tym samym usprawnić kontrole J zarządza­
nie. Ze sprawą organizacji baz w wymienio­
nych miejscowościach łączy się sprawa prze­
jęcia nrzez spółdzielczość jezior przymorskich. 
Spółdzielnia nasza zainteresowana jest przeję­
ciem jezior Gardno. Wicko. Kopań I Bukowo. 
Umożliwiłoby to poza zagwarantowaniem pra­
cy rybakom morskim w okresie zimowym 
wprouadzcuio racjonalnej gospodarki na 
wspomnianych jeziorach, gospodarki prowa­
dzonej przez fachowców zatrudniony cli dotych 
czas w poszczególnych gospodarstwach ryb­
nych. w onarchi o aktualne wymogi poszcze­
gólnych jezior, a nie o plan odłowów narzu­
cony z góry.

Zarząd spółdzielni przedstawił swj'm 
władzom zwierzchnim plan rozwoju na 
okres do 1960 roku. Plan ten zakłada or­
ganizację baz w wymienionych miejsco­
wościach, przy czym w każdej z baz ma 
stacjonować dż!esięć jednostek motoro­
wych i więc lodzi wiosłowych. Poza tym 
plan zakłada poważny wzrost liczby łodzi 
pelnopokładnwych, przystosowanych do 
połowu łososia oraz, kutrów trałowych 
w porcie Ustka i Darłowo. Ogółem plano­
wane wydatki inwestycyjne na rozwój 
naszej spółdzielni na okres 4 lat zamykają 
się cyfrą 28 min zł. Realizacja tych zamie­
rzeń uzależniona jest od stanowiska Kra­
jowego Związku Spółdz. Pracy R. M. 
w Gdyni i Centralnego Związku Spół­
dzielczości Pracy.

* * *

PUBLICZNĄ tajemnicą jest smutna 
prawda o dużych stratach, jakie 
przez okres 3 lat poniosła nasza 

spółdzielnia. Straty te zamykają się cy­
frą około 2 min zł.

Czy w tej sytuacji można więc mówić 
o zaciąganiu nowych potyczek 1 czy

tamtą pra w«»rr«ńność? Obrabiają 
obywatela? odmawiają wykoaa- 
nia prawomocnego wyroku wy- 
Aanec. w tmienśu eolskiej Rze- 
ciypnspolttej LaUkoweJ? Dlaczego 
Ł w. nie ńdca winnych p^wat- 
oenia KonatytacJI, tndzi którzy 
namawiają wykonania -Jego po­
stanowień? Fraedeg prez. PRN 
trzykrotnie weszło w katlzję « 
prawem, raz kwestionując wy- 
wńz płodów mlusch. ńrnzi nara­
żając na strat.- abywatela. trze­
ci raz nie wykonując wyroku. 
Kogo wreszcie obowiązują wyro­
ki sądowe, czy tyłka a»>>-waiela? 
Dtaczetfn Prez. WKN ade apowo- 
«nje, by Frez. PKN wspladlo 
ał>. Kaiserowi rasądzeną kwotę 
tytałem ańszkoKowanla i nie wy 
stapito na ńrotre sąńow ą wobee 
arimych narażenia skarbu pań­
stwa na straty?

które ro­
dzą eię

przy analizowaniu tej sprawy, 
polania, które domagają się od 
powiedzi. Zada ich opinia publi 
czna. żąda ich prosta sprawied­
liwość.

Jaki będzie ostateczny epilog 
sprawy ob. Kaisera przeciw­
ko Prezydium PRN w 
Sławnie zadecydują naj­
bliższe dnf. Warto przypomnieć, 
że wyrok w imieniu PRL zo­
stał wydany t jest prawomocny,

JANUSZ 2ELEZIK

Nowiny
kulturalne

PROROCTWO ZALUCKIEGO
Świąteczne „2ycle Literac­

kie- przyniosło wiadomość, 
że znany 1 łubiany satyryk. 
Marian Załuckl, który nlegt 
niedawno wypadkowi samo­
chodowemu, powraca do zdru 
wią. Zaluckt na parę dni 
przed katastrofą wydrukował 
w „Tyciu Literackim** z 31 
marca br. fraszkę;

Z TESTAMENTU 
AUTOMOBILISTY

Gdybym w wypadku rozbił 
Po mojej śmierci niech nikt 

ule łka...
* Mam dwie opony zapasowe — 

I dwa
Zapasowe
Skrz)’detl;a...
Na szczęście fraszka był* 

prorocza tylko w pierwszym 
wierszu. Miłośnicy anakomi- 
tych satyr Załuckteco bardzo 
Ko proszą, aby zaniechał za­
bawy w proroka. Nam wy­
starczy Zaluckl — satyryk.

ZOSTAĆ W LODZI!

Na Zjaździe SPATIF-u do­
wiedzieliśmy się ze zdziwie­
niem, że filmowcy nasi doma 
gają się przeniesienia Pań­
stwowej wyższej Szkoły ru­
mowej z Lodzi do Warszawy; 
Gdy na szczęście zahamowa­
ny Już został run na stoli­
ce. osłabiający bez. uzasadnie­
nia inne ośrodki kulturalne, 
nasi filmowcy uznali, że w 
Ich szkole lepiej się będzie 
pracować w Warszawie, z da­
la od... atelier. Mlejmy na­
dzieję, że do tych przenosin 
nl« dojdzie.

W 250 ROCZNICĘ URODZIN 
CARLO GOLDONIEGO .

W bieżącym roku, na apel 
Światowej Rady Pokoju ob­
chodzimy 250 rocznicę uro­
dzin znakomitego komediopi­
sarza włoskiego ( ario Goldo­
niego.

trieio teatrów polskich wy­
stawiło Już na swych scenach 
komedie tego pisarza. Teatr 
I-udowy w Nowej Ducie gra 
„Sługę dwóch panów**. Teatr 
Ziemi łódzkiej — „Osobllw* 
zdarzenie**.

Teatr Polski w Warszaw!, 
przystąpił do prób „Gburów** 
w reżyser!! 3. Warneeklego: 
Teatr Ludowy przygotowuje 
„Sługę dwóch panów*. Reżj'- 
seruje Z. s.- a.i.

Na zdjęciu: Carla Goldoni.
CAP

Bułgarska sztuka ludowa

Dnia

Ob.

Od tego

Na rozprawie

Od rozprawy

Oto pytania



Ciekawie zapowiadają się tegoroczne
Dni Oświaty, Książki i Prasy
Tegoroczne Dni oświa 

ty. Książki i Prasy przy 
padają na okres od 3 do 

12 maja. Program obchodu 
Dni w Koszalinie zapowiada 
się ciekawie. Projektuje się 
zorganizowanie w tym okre­
sie odczytów, wystaw i kier- 
maszy książek, spotkań z li­
teratami itp.

I tak w dniu 5 maja odbę­
dzie się odczyt na temat ,.Kon 
stytucja 3 Maja i jej epoka". 
Po odczycie wyświetlony zo­
stanie film. Ten sam odczyt' 
wygłoszony zostanie dwukrot 
nie dla szkół podstawowych 
(dla VI i VII klas) oraz dla 
szkół średnich. Odczyty te od 
będą się w auli szkoły nr 1, 
gdzie będzie również zorgani­
zowana wystawa książek.

W czasie trwania Dni zorga 
nizowany zostanie też kon­
kurs recytatorski dla szkól. 
W roku bieżącym bowiem 
szczególny nacisk położy się 
na większe rozpropagowanie 
czytelnictwa w szkołach. Jak 
■wykazuje statystyka, młodzież 
szkolna Koszalina wciąż je­
szcze rzadko odwiedza biblio­
teki.

Towarzystwo Wiedzy Po­

nowa HUTA — Marty.
Sranae o godz. 15. 17. 13 I 21.
WDK — nieczynne.
ZACISZE — Błękitna mewa.
MPRB — nieczynne.
MUZA — Biuro matrymonialne.
Seanse u godz. 17 1 19.

KLUB TPP1Ł

W dniu dzisiejszym o godz. 1S 
wyświetlony zostanie film pt. 
..Zbrodnia przy ul. Dantego".

PROGRAM I na tali 1322 m
Ha dzień 30 kwletn'a (wtorek)

Program dnia: 8.15. 11.50.
Wiad.: 5.00. 6.00. 7.00 8.00, 12.04., 

15 00, 19.00, 21.00, 23. 0.
Od godz. 5.00 do 8.15 tranami- 

s. a pr. II. 8.20 Gra ork. Kostela- 
netza. 8.33 Muzyka i aktualności. 
S.00 Przerwa. 12.10 Aud. dla wsi. 
12.20 Ludowe zespoły regionalne. 
12.35 „Matysiakowie". 13.05 Kon­
cert życzeń. 14.00 Muzyka. 14.15 
Ork. rozr. 14.40 Koncert chóru 
dziewcząt rozgt, wrocławskiej. 
15.10 Muzyka dla wszystkich. 10.00 
Z życia Zw. Radź. 16.:o ..Spotka, 
nh- z piosenkarzami". 16.45 So- 
naly organowe Mendeisolma.Bar- 
tboidyego. 17.15 Odpowiadamy 
słuchaczom w sprawach mlędzy. 
nurodowych. 17.25 „ABC muzycz­
ne". 18.00 Reportaż literacki. 18.20 
Polaka muzyka rozr. 10.03 Utwory 
skrzypcowe. 19.30 „Rewolwer" — 
słuch, wg komedii Aleksandra 
Fredry. 21.30 Melodie na organach 
Hammonda. 21.30 „Pięć minut 
o wychowaniu". 21.55 Muzyka tan. 
22.33 Mozart: Kwartet smyczkowy 
u moll,

PROGRAM II na fali 367 m 

na dzień 30 kwietnia (wtorek)

Program dnia: 5,50. 15.05.
wiad.: 5.00, C.00, 7.00, 8.00, 8.30, 

1.7.04. 16.00, 18:30. 20.00. 23.50.
6.10 Rozmaitości roln. 5.30 Mu­

zyka. 5.50 Gimnastyka. 6.10 Walce 
i rolki. 6.25 Kalendarz rad. 6.30 
Duety fortep. 7.10 Skrzynka po­
szukiwania rodzin PCK. 7.1S Mo­
zaika muz. 7.45 „Błękitna sztafe­
ta". 8.06 Przegląd prasy. 8.13 Me­
lodie lud. 8.36 Koncert solistów. 
9 oo „Od zielonej gęsi do gwiaź­
dzistego nieba" — aud, dla kl. XI. 
8.30 Muzyka. 8.40 Aud. dla przed- 
szkoli. 10.00 Muzyka. 10.15 Melodie 
Franciszka Lehara. 11.00 „Partner 
do tańca" — opow. Jerome Je- 
romea. 11.30 Koncert solistów.
12 10 Aud. dla wsi. 12.20 Przerwa. 
73.10 Muzyka lud. 15.30 ,.Bielom- 
piosenki" — aud. dla dzieci. 16.05 
Miniatury wiolonczelowe. 16.20 
Koncert ork. mandollnistów. 16 50 
Porady praktyczne. 17.00 Z me­
lodia i piosenka przez świat. 17.40 
Muzyka polska. 18.00 Transmisja 
centralnej akademii 1-majowej. 
10,23 Kronika sport. 20.40 Kun- 
necke: Wiązanka melodii. 30.50 
Koncert symf. 21.23 O czym pisze 
prasa literacka. 31.35 D. c. kon- 
< ertn svmf. 22.20 „Komuna mla 
sta Łomży" — fragm. m»W. Leona 
Pasteinaka. 22,40 Muzyka łąn._„

wszechnej projektuje zorga­
nizowanie odczytu pt.: „Indie 
— kraj i ludzie" z omówie­
niem ostatniej wizyty premie 
ra Cyrankiewicza w tym kra 
ju. Z inicjatywy WDK odbędą 
się podczas Dni trzy spotka­
nia z literatami. Spotkanie z

Wieczorynka 1 Majowa 
dla pracowników 
Spóldz. Mechaników 
Samochodowych

Komitet organizacyjny świę 
ta 1 Maja przy spółdzielni 
Mechaników samochodowych 
zaprasza swoich pracowników 
wraz z rodzinami na wieczo­
rynkę 1 Majowa, która odbę­
dzie się 30 bm. o godz. 18 w 
hall produkcyjnej przy ul. 
Lechlcklcj 51. IV programie 
zabawa taneczna z niespo­
dziankami. Przygrywa własna 
orkiestra taneczna.

Lekka przesada

Talii oto szyld wisi nad sklepem przy u! 1 Maja.

...zaś na wystawie można oglądać parciane teczki i inne 
niezbyt atrakcyjne wyroby. _________ ______

Program akademii 1-Majowej
w Koszalinie

Dziś, tj. 30 bm. w przed­
dzień święta 1 Maja w sali 
Wojewódzkiego Domu Kultu­
ry w Koszalinie odbędzie się 
uroczysta akademia woje­
wódzka.

W części artystycznej aka­
demii biorą udział: Koszaliń­
ska Orkiestra Symfoniczna 
pod batutą Franciszka Mu­
chy. soliści Opery Bałtyckiej 
w Gdańsku, Barbara Kowal- 
czewska — sopran i Jerzy 
Szymański — bas oraz Jerzy 
Domin — recytacje, chór 
Szkoły Pielęgniarek w Kosza­
linie, chór WZG8, chór i ka­
pela KWMO i balet WDK.

W programie usłyszymy m. 
In.: uwerturę do opery Mo­
niuszki „Hrabina", arię Gre- 
mina z opery „Eugeniusz 
Oniegin", czardasza Lehara 
„Pocałunek", Arditti oraz 
„Pieśń 1-Majową“ i „Ukocha­
ny kraj". Jerzy Domin recy­
tować będzie „Komunę Pary­
ską" — W. Broniewskiego.

W wykonaniu zespołów ba-

29 młodych par
...stanęło na „ślubnym kobier 

cu" w Urzędzie Stanu Cywilne 
go w Koszalinie w piątek i 
sobotę — dni poprzedzające 
święta. Niby nie jest to cyfra 
rekordowa, ale jakby nie było 
dosyć wymowna.

Chcieliśmy dodać, że w okre­
sie wiosenno-letnim Urząd Sta 
nu Cywilnego ma „popyt" na 
małżeństwa.
' kw

literatem Tadeuszem Kubi­
kiem organizuje TPP-R.

Do obchodu tegorocznych 
Dni Oświaty, Książki i Pra­
sy włączyła się-też Wojewódz 
ka Biblioteka Publiczna, któ­
ra ‘przygotowuje cztery lekcje 
dla dzieci z zakresu wiedzy 

•bibliotekarskiej. Każda biblio 
teka organizuje wystawę ksią 
żek.

„Ruch" zajmle się urucho­
mianiem stoisk z książkami. 
Emblematy i dekoracje przy­
gotowują koszalińscy plasty­
cy.

Organizatorami tegorocz­
nych Dni są wydziały oświaty 
i wydziały kultury prezydiów 
rad narodowych. Wydział 
oświaty Prezydium MRN do­
tychczas jednak nie pomyślał 
o Dniach i cała praca „spadła 
na barki'" wydz. kultury Prez. 
MRN. Nic straconego jednak. 
Można jeszcze nadrobić za­
niedbanie. Uk)

PRACOWNICY POSZUKIWANI

letowych WDK i KW MO zo­
baczymy szereg tańców cha­
rakterystycznych 1 ludowych.

STARSZEGO REWIDENTA. INSTRUKTORA KSIĘ­
GOWOŚCI zaangażuje natychmiast Wojewódzki Zarząd 
Handlu w Koszalinie. Reflektujemy tylko na siły wy­
soko wykwalifikowane. Wynagrodzenie wg obowiązują­
cej stawki płac. Kandydaci mogą zgłaszać się u gł. 
księgowego WZH, gdzie zapoznają się z warunkami 
płacy i pracy. K-451-0

„Glos Koszaliński" — organ 
Komitetu Wojewódzkiego Pol­
skiej Zjednoczonej Partii Ro­
botniczej.

Redaguje Kolegium w ekła- 
dzie: Ignacy Wirski (red. na­
czelny), Andrzej Czechowice 
Uea ucz. red.), Marian 
Mebelka (sekr. red.). Jerzy 
KissOrskl. Jerzy Leaiak, 
Wacław Nowak.

Redakcja — Koazalin, ulica 
Alfreda Lampe 26.

Telefony: centrala 434.
Sekretariat Redakcji — 438.

Redaktor naczelny — 714.
Oddział w Słupsku, ul. Nie­

działkowskiego 1. teł. 51 83.
Oddział w Szczecinku. Plac 

Wolności (gmach Prez. MRN>, 
tel. «M.

Administracja: Koualln, ul. 
Alfreda Lampe 20. II p., 
teł. 36-56. 22-81.

Ogłoszenia — Biuro Ogłoszeń 
RSW „Prasa", Koszalin, utlea 
Alfreda Lampe 20. Ul. 22«.

Wpłaty u prenumeratę po 
cztową przyjmuj* urzędy po 
cztowe 1 listonosze.

Tłoczono: KZG * Kona 
linie.

Pap. gaiet. 86 g. VH kl.
C-10 nr zam. 102

Uwaga rolnicy i rzemieślnicy!
Koszalińskie Przedsiębiorstwo Zaopatrzenia Rolnictwa 

REJONOWA SKŁADNICA W SŁUPSKU 
w nowoutworzonym magazynie sprzedaży detalicznej 

ul. Grottgera nr 10 tel. 50-69 
sprzedaje bez ograniczeń: 

części do ciągników i maszyn rolniczych 
wszystkich typów, 
narzędzia i urządzenia warsztatowe, 
sta], żelazo I .rury, 
wyroby bednarskie itp.

Magazyn otwarty od godz. 7 do 15-eJ w soboty do 
godz. 13-ej. K-410-0

Koszalińskie Przedsiębiorstwo Zaopatrzenia Rolnictwa 
zawiadamia wszystkich odbiorców 

ze z powodu inwentaryzacji 
od 2 do 7 maja włqcznie 

zostanie wstrzymana sprzedaż części do ciągników 
i silników oraz wytworów hutniczych, artykułów 
śrubowych, technicznych i metali kolorowych w Skład­
nicach w Koszalinie, Słupsku i Szczecinku.
Sprzedaż maszyn I narzędzi rolniczych oraz części do 
nich będzie odbywała się normalnie.

K-415-0

WOJEWÓDZKA HURTOWNIA 
WYROBOW PRZEMYSŁU CHEMICZNEGO 

W SZCZECINKU 
zawiadamia P- T. Odbiorców

ŻE W DNIACH OD 2 DO 4 MAJA 1957 r.
MAGAZYNY ĘĘDĄ NIECZYNNE 

Z POWODU INWENTURY
Zlecenia na towary nie pobrane do dnia 1 maja będą 
anulowane. K-453-0

1. Polonia Bytom
2. Piast Gliwice

—* Górnik Szombierki

Górnik Zabrze
3. Ruch Chorzów —• AKS Chorzów
4. Lechia Gdańsk — Polonia Gdańsk
5. Warta Poznań Lech Poznań
6. Triestina — Fiorentina
7. Genoa — Milan
8 Lazio Padova
9. Juventus —I Palermo

10- Napoli — Roma
11. Bologua — Sampdoria
12. Lanerossl Spal
13. Atalanta — Torlno
14. Inter — Udinesse

Uwaira: poz. 1—5 spotkania to­
warzyskie z okazji dnia 
PZPN

poz. 6-14 spotkania o mistrzostwo 
li^i w’osk:ei

OGŁOSZENIA DROBNE

ZGUBY

ARYZ Franciszek zgubił wkładkę 
kontrolną A serii B nr 32334 wy­
daną przez Wydz. Komun. Pre 
zydium MRN w Koszalinie.

G-372 1

MENTEL Emilia zgubiła leglty 
mac je slutbową nr 293 z dnia 
25. VIII. 53 r. wystawiona przez 
Prezydium PRN, Wydział Ośwla 
ty w Koszalinie.

G-373 1

HF.RCOG Kazimierz zgubił nra 
wo jazdy na ciągnik nr 6015'56 
wydane przez Prezydium MRN 
w Wałczu oraz dowód rejestra 
cyjny na ciągnik C74770.

Gp 3751

STEFAŃSKI Wincenty tam. Sy 
cewIce pow. Słupsk zgubił legi­
tymację nr 42701 wydaną przez 
Związek Łowiecki kolo nr 2 w 
Słupsku.

Gp-378-1

LOKALE

ZAMIENIĘ mieszkanie 4 pokoje, 
kuchnia, łazienka, ogród w By 
towie na podobne lub mniejsze 
w Koszalinie. Zgłoszenia: Lepo 
rowski. Bytów, 1 Maja 20.

G374-1

KUPNO - SPRZEDA2

SPRZEDAM samochód DKW. Ko­
łobrzeg tel. 486.

G 380 1

OKAZYJNIE sprzedam samochód 
na chodzie marki „Fiat". Ogn 
mienie nowe. Wiadomość: Słupsk, 
tel. 50-97.

G 377-1

KUPIĘ nowy motocykl „Jawa-3:6" 
AVO Sport lub M-72 z przyczepą. 
Wiadomość: Dygowo, pow. Koło­
brzeg. Wysocki Ignacy.

G-366-1

PODZIĘKOWANIA

NAJSERDECZNIEJSZE podzięko 
wanie kapelmistrzom orkiestr 
P. p. Mazurowi i Nosewlczowl 
oraz członkom orkiestr 1 muzy­
kom. którzy brali udział w po­
grzebie Bronisława Mlgdalsklego 
składa tona z rodziną.
_________________ Gp-373 1

na dzień 5 maja 1957

PRACOWNIKÓW stałych do brygady polowej I hodo­
wlanej poszukuje od zaraz Ośrodek Doświadczalny 
Instytutu Przemyślu Włókien Łykowych w Bukowce 
pow. Słupsk stać, kolejowa Jezierzyce Słupskie. Rodziny 
z większą ilością pracowników mają pierwszeństwo. 
Mieszkania zapewnione. Zgłoszenia osobiste lub pisem­
ne. Oferty pisemne nie odpowiadające wymogom zosta­
ną bez odpowiedzi. K-423-0

BRUKARZY j KAMIENIARZY do obróbki brukowca 
natychmiast zatrudni Wojewódzkie Przedsiębiorstwo 
Robót Drogowych w Koszalinie ul. Armii Czerwonej 56. 
Warunki płacy: zarobek akordowy plus premia sezono­
wa. Podania przesyłać na adres przedsiębiorstwa.

K-411-0

WYKWALIFIKOWANYCH PIEKARZY zatrudni Po­
wszechna Spółdzielnia Spożywców w Sławnie ul. Jedno­
ści Narodowej 9. Warunki płacy do omówienia na 
miejscu. K-416-0

WSZYSTKIM, którzy oddali ostąt 
nią przysługę odprowadza ląc na 
cmentarz Bronisława Migdalskte- 
Ko składa tą droga «erdeczne 
podziękowanie — tona, syn i ró- 
dżina.

Cp 3791

Walasek
i Carmen Moreno
w Koszalinie

W dniach 2 i 3 bm. wystą­
pi w Koszalinie świetny 16-o- 
sobowy zespól taneczny Ja­
na Walaska — najlepszego w 
Polsce saksofonisty. Wraz z 
zespołem wyetąpią: Carmen 
Moreno — piosenki i step, 
Cezary — piosenki. Konferan 
sjerkę prowadzi R. Zającz­
kowski.

Występy odbędą się w sali 
kina „Muza" (ul. Morska) o 
godz. 20. Przedprzedaż bile­
tów w „Orbisie".



Z tajników »Antyku (III)

Wywiad antylewicowy 
w walce z młodzieżą

Rozśmiesza cały areszt tak. że profes nie może 
sobie w ogóle dać rady. Bębenki w uszach pękają! 
Jed?n tam nawet dostał kolek i już myślałem, że 
trzeba będzie wezwać lekarza! — brzmiala krótka, 
sytuacy jna informacja. kolegi oficera dyżurnego.

Przeszedłem z powrotem do swego pokoju. Było 
już całkowicie pewne, że rzekoma samobójczyni sty­
kała się z tą czwórką. Musiałem. we dylując tę kwe­
stię, znaleźć teraz „wyjście na Kojrę'‘.

Rościk był znowu przede mną — 1 tak jak za 
pierwszym razem kłapał na cały regulator, usiłując 
zabajerować facefa, wziąć- go za ..fundusz**, zaszklić 
mu oczy, aby już po tym widział świat w barwach,- 
na tle których on sam jest gwiazdą, rozjaśniającą 
nieprzeniknione mroki.

Jeśliby z grubsza podzielić przesłuchiwanych 
w tej i 'w innych sprawach na dwie kategorie: ga- 
dułów i milczków — Gracjan Rościk — byłby na 
pewno czołowym przedstawicielem tej nierwszej ka­
tegorii. Nie zazdrościłem moim poprzednikom, któ­
rym przypadło kiedykolwiek w udziale przesłuchiwa­

nie tego typa. Właściwie zanim się człowiek zdołał 
zorientować był już tak skołowany, jak po stu 
okrążeniach karuzeli... Rościk gadał, pyskował, wy­
wodził — i lało się z niego, jak z kranów w naszym 
najnowszym budownictwie. Tokując, tu 1 ówdzie wy­
wracał oczyma, przymykał powieki swoich małych 
ślepek, cmokał zachwycony, że mu tak składnie idzie, 
zdumiony własnymi zdolnościami, nie wierzący, że 
to wseystko może się naprawdę w jego własnym 
mózgu znajdować.

Nie zważałem tymczasem na wywody oratorskie 
Gracjana Rościka przeglądając notes. Wyłączyłem 
się po prostu, myśląc o czymś zupełnie innym, nie 
przykładając wągi do jego żalów i udanych rozpaczy 
na temat złamanego serca w związku z Trudą i na 
temat zła, które tkwi w ludziach zawistnych, oczer­
niających jego czystą, jak kryształ ze Szklarskiej 
Poręby postać.

Zareagowałem dopiero, gdy w nadmiarze elokwen­
cji — doszedł do wniosku, iż „facet jest gotów1*, 
a przeto będzie już jak kawał wosku, który on Gra­
cjan Rościk ukształtuje własnymi rękoma:

— ...i otóż, obywatelu przesłuchujący, potem có- 
żeśmy tu obaj, można powiedzieć wspólnymi siłami, 
ustalili w tej obowiązkowej prawdzie materialnej — 
kogóż przed sobą widziem? Któż jest ten niewinnie 
ciągany przed te nasze kochane ludowe sprawiedli­
wość przykładny obywatel?... rzucił z emfazą czeka­
jąc stanowczej odpowiedzi.

Zmierzyłem go od stóp do głów, znajdując, że po­
byt w areszcie nie bardzo wpłynął na stan jego mo­
kasynów, wąskiego spodnia, wzorzystego fularu oraz 
takich skarpet i zamknąwszy notes — podjąłem wy- 
twanie:

— Kogóż widziem i kto jest przed nami, to ia panu 
powiem. Bez owijania w bawełnę. Widziem panie 
Rościk, przed sobą gadułę. pysKacza o niewyparzonej 
gębie, kanciarza, takiego żeby ze świecą szukać! 
I właśnie to jest ten pański niewinnie ciągany przed

te nasze kochane, ludowe sprawiedliwość przykładny 
obywatel!

Zamrugał szybko ślepkami, z miejsca czepiając się 
moich niewybrednych epitetów jak rzep psiego ogo­
na. Że on to sobie z całą pewnością Donamięta. i on 
mi to na pewno przypomni na rozprawie sądowej, 
żeby świat wiedział...

Wynikało z jego niewątpliwie przemyślanych uprze- 
druo sformułowań, że ma coś na sumieniu, że sie­
dząc. w celi, mimo błazeństw, doszedł do wniosku, 
iż ja wiem — i przypuszcza, że dojdzie do rozprawy. 
A ja tymczasem nic o nim nie wiedziałem! Nie mia­
łem zielonego pojęc!a o sprawkach Gracjana Rości­
ka. kwalifikujących go przed oblicze prokuratora...

Znów zboczyć od głównego toku śledztwa, odło­
żyć znowu na jakiś czas dochodzenie w sprawie Fe­
liksa Koiry i rzekomej samobójczyni i zająć się jego 
osobą? To mi się w tej chwili wcale nie uśmiechało. 
„Wcześniej czy- później i tak trafi kosa na kamień 
— pomyślałem, spokojny co do jego przyszłych losów.

Ograniczając się więc do wątka. który interesował 
mnie najbardziej, przystąpiłem do rzeczy:

_ Panie Rościk! — towarzyszyło temu wezwaniu 
padnięcie dłonią o blat biurka, w chwili, gdy przer­
wał. aby zaczerpnąć tchu. — Szanowny panie Ro­
ścik! Tak można gadać do rana. Przy pańskiej me­
todzie bajerowania nie skończymy za tydzień. Prze­
stań pan błaznować i grać na wariata! Jak pan chce 
— to pana prześlę do Tworek. Tu nie jest jarmark, 
ani odpust pod Górą Kalwarią. Albo pan odpowiada 
na pytania, albo przyjmę oświadczenie, że nie chce 
pan nic mówić. Dość tego. Milczeć do nagłej, niespo­
dziewanej anielki!

Będąc już wyprowadzony jego gadulstwem z rów­
nowagi nadałem taki ton słowom, że podskakiwał 
raz za razem na krześle i otwierając usta patrzał 
tak. jakby mnie nagle po raz pierwszy w życiu zo­
baczył.

PATRIOTYZM, umiło­
wanie wolności, wy­
czulenie na wszelka 
krzywdę — cechy tak 

i charakterystyczne dla 
,naszej młodzieży — sprawiały, 
że zawsze w większości swej 
stała ona w szeregach tych, 
którzy walczyli o realizację 
szęzytnych ideałów.

Młodzież polska wstępowa­
ła do wszystkich organizacji 
głoszących idee walki z oku­
pantem, wsławiła się bohater 
stwem na wszystkich frontach 
tej walki. Nie będę tu jednak 
pisał o całej młodzieży, chcę 
zająć się jej najbardziej po­
stępową częścią, tą, która łą-

„Sierp" wstępują do odD'»- 
łow Gwardii Ludowej YZelług 
statystyki „Antyku", w 1913 
roku pod wpływami komuni­
stów było 80 proc, tych orga­
nizacji, a w niektórych powia 
tach (np. miechowski) nawet 
ponad 90 proc. W Warszawie 
w tym okresie wywiad notuje 
szereg bohaterskich czynów 
dokonanych przez Związek 
Wali i Młodych, między inny- 
nr akcję na „Cafe Club". Kc- 
lac.ę z niej znaleźć można w 
kilku dokumentach ..Antyku".

Zdobywanie informacji o 
Związku Walki Młodych, pe­
netracja w jego szeregi napo­
tykała na wiele trudności. W

wielu raportach komórki 
wiadu skarżą się, że młodzteł 
Jest nieufna 1 nawet swoją g» 
setę „Walkę Młodych" niechę 
tnie kolportuje poza swymśro 
dowiskiem. Sfąd też, gdy bry­
gadzie „Korwina" udało się 
zdobyć kilka numerów, na każ 
dym z nich w górnym rogu 
pierwszej stronicy zaznacza on 
zazdrośnie swoją „firmę", by 
„Góra" nie przypisała tego 
sukcesu sobie.

Mlodzlet polska na czeta r ke- 
munittainl, socjalistami i ludów 
cwnl zapisała Jedną z najpięk­
niejszych kart historii narodu 
polskiego. Wierna była słowom 
„Warszawianki", które poałutyły 
jako motto w druzlm numerro 
„Walki młodych": „Niech święty 
ogień nitodoić ogarnie, choć wios­
łu padnlc — lecz przyszłość na­
sza". wielu poległo, lecz przy­
szłość. została nasza, naszej mlo‘ 
dzież"

Niechże jednak murne poko 
lenie nie zapomina o tym. ź* 
tuż nad mottem „Walki Mło­
dych" widnieje znak „Bryga­
dy trucicielsko-w ywiadnwcze.1 
„Korwina", jednej z placówek 
„Agencji Antykomunistycz­
nej". Ludzie spod tego znaku 
nie cofali się przed zbrodnią, 
byleby lewicową młodzież poi 
ską odwieść od udziału w wal 
ce. jaką toczyła w Polsce o wy 
Zwolenie społeczne, o socja­
lizm.

GRZEGORZ LEWICKI

5 maja - dzień PZPN

Harcerze 
poszukują jachtu 
Goeringa

(ZAP). Drużyny harcerskie woj. 
nl-ztyńsktaąo nie ustają w poszu. 
kiwaniu jachtu Goeringa. który 
rzekomo zatopiony został na Je­
ziorach mazurskich- Rezultatem 
dotychczasowych wywiadów t lud 
nościa jest otrzymanie wiadomo­
ści. że jakiś statek został zato­
piony przez Niemców u wejścia 
do kanału mazurskiego. Czy jest 
to Jednak dawny jacht Goerinza 
wykaz* badania, które harcerze 
przeprowadzą w okresie letnim.

W toku zbierania Informacji o 
Jachcie Goeringa natrafiono na 
ilad Jachtu kochanki Hitler* — 
■lwy Braun. .le»t to «-osobow v lu- 
Iksuaowy Jacht, który został wy. 
mobyty kilka lal temu 1 obecnie 
Ś’ży zniszczony w przystani w 
JGIfyekn.

■lak si» przypuzzez*. na dnie 
d»ztor mazurskich leży kilkana­
ście małych Jednostek pływaj*. 
rvch. Dla ich wydobycia harce, 
jrze zorganizowali specjalna drn. 
żyne. zaopatrzoną w aparaty do 
Zniżkowania. Badanie Jezior ma­
zurskich harcerze rezpoczną w o- 
kresie letnim. <k|

SF.ftlA X

I. JAKIEGO PSEUDOM. 
MU UŻYWAŁ POEIA 
JOZEF KONDRATO­
WICZ?

t. NAJDŁUŻSZY KANAŁ 
ŚWIATA?

Imprezy 
1-majowe 
Święto klasy robotnicjęi spor­

towcy naszego województwa u- 
czezą poprzez rozgrywanie wielu 
spotkań towarzyskich.

Omówienie programu Imprez 
1 majowych zaczniemy od Kosza 
Ima. A wlec zbiórka sportowców, 
którzy wezmą udz.iat w pochodzie 
l-majowym, wyznaczona została 
na godz. 9.Mi przed budynkiem 
WKKF. Po południu mi godz. 14 
oglądać będziemy z., wody lekko- 
atletyczne organizowane przez 
MKKF. Po ich zakończeniu ną 
boisko Granitu wbiegną Jedenast­
ki piłkarskie Granitu l Bałtyku, 
które rozegrają spotkanie towa­
rzyskie. Następnie o .godz. 17 
amatorów pięściarstwa czeka fi­
nałowy mecz bokserski o puchar 
WKKF pomiędzy Czarnymi Słupsk 
1 Lecbią Szczecinek.

Ciekawa impreza lokkoatletrez- 
na odbędzie się w Wałczu. Prze, 
widuje sie zoi ęanizowante kon- 
trolnrch zawodów r udziałem 
członków kad'w narodowej Na 
dystansie 2 i 3 km startować bę­
dą in. in. Chromik. Ozóg. Krzy- 
szkowiak I Zimny.

W Ustce rozegrane zostaną spo­
tkania w piłce nożnei 1 ręcznej 
oraz zawody żeglarskie.

Piłkarze złotowskiej Sparty rosz 
cz.ą H siebie {IT-Ilgowa Choin!- 
tząnke; ponadto grać lulał będą 
siatk8’ ,e j koszyka: ze.

O Imprezach orgapiznwanvch 
przez PKKF Koszalin poinformu­
jemy Jutro.

Udany rewanż...

swiej Partii Robotniczej utwo 
izono Sekcje Młodzieżowe, kfó 
re przerodzić się mają w or­
ganizację młodzieżową, agen­
ci wyłażą wprost ze skóry, by 
do tych sekcji przeniknąć. Od 
1942 r. w każdym nieomal ra­
porcie wywiadowczym jest 
wzmianka o działalności mło­
dzieży. W jednym z raportów 
komórki wywiadu AK na mia 
sto Warszawę podaje się na 
przykład, iż nie ma już żad­
nej wątpliwości, że Pawłow­
ska Danuta należy do młodzie 
żowej organizacji komunisty­
cznej oraz, że w najbliższych 
dniach ma ona wyjechać do 
oddziału partyzanckiego.

Raport zaleca ostrożną ob­
serwację Pawłowskiej i jej 
młodocianego otoczenia oraz 
wstrzymuje jej likwidację, po 
nieważ zdekonspirowałoby to 
agenta, który ma tam jeszcze 
jedną rolę do spełnienia: ob- 
serwacje Haliny Pioterczyk. 
prac .wnicy Patronatu przy ul 
Mar-załkow-kiej 74 — )
nika Związku Wa”:i Młódych 
na przedmieściu Woli W in­
nym już dokumencie jest n»i 
dtinek, że Halina r.oterczyk 
jako „...agent komuny zlikwi­
dowana została własnymi si­
łami".

W dokumentach archiwum po­
dawane są szczegóły bohater 
• kich akcji Związku Walki Mlo 
dych w walce z okupantem na 
terenie całego kraju. Są tam na 
zwtska lub pseudonimy osób za­
bitych w walce lub aresztowa­
nych oraz wywiezionych iło o 
hozów koncentracyjnych. Znajdo 
je się tu między innymi wstrzą 
sajacy list, podpisany imieniem 
„Alina" z obozu koncentraey.i 
nego w Oświęcimiu. Autorka II 
stu opisuje tragiczną sytuację 
kilkudziesięciu dziewcząt .reszto 
wanych w Warszawie. Wiele z 
nich zamordowano w komorze na 
zowej. wiele zostało tzw. „kró­
liczkami", na których dokonywa 
no eksperymentów. Stały sic ka 
lekami, ponieważ wstrzykiwano 
im jakie* substancje do szpiku 
kostnego. Maja zupełnie przegni­
łe nogi i wiedzą, te muszą um­
rzeć — pisze autorka listu. Mi­
mo to autorka nie traci wiary 
w zwycląagwo, nie słabnie jej pa 
trlotyzm. Z listu przesianego 
przez nią „okazją" przebija tę­
sknota za wolnoiclą. słońcem 
I ulicami Warszawy. „Jetll zginie 
mv — pomtcljcie nas" — kończy 
Alin..

Ci Jednak, do których rąk 
tr«fił list, nie zanąierząli pom­
ścić śmierci tych dziewcząt. 
Postanowili oni w tym ctasić. 
jak wynika z jednego z doku­
mentów, wóbec stale rosną­
cych wpływów lewicowych 
wśród młodzieży, za wszelką 
cenę „wyciągnąć ją z macek 
komunizmu".

Rok 1948 jest rokiem natę-I 
żenią walki z hitlerowcami. I 
Akcja odwetom a przeprowa-; 
dzana przez Pobką Part’; Ro­
botniczą za mordowanie lud­
ności ogarniała cały kraj Do 
antyle a leovzych central wy­
wiadowczych płyną nlep ikoją 
ce meldunki, że młodz.eżowe 
cigaruzacje wiejskit „Wici" i

W pełni udał sle ręw.nt »ę 
glerskim koszykarzem porażkę 
nonlesioną w nh- •- ple/
wszą reprezentse' 'ledtlel®
w hali warszawskiej c-erdfi wę 
ftarki zwyciężyły n ■ •.•! kadr. 
6047 <112:741, ’

Na zdjęciu: fragm • • itlsntą, 
(ful. CAF1

■ cji. przedstawia wielkie me- 
bezpiećzeństwo z uwagi na 
umiejętność roboty propagan 
dowej. Do grup młodzieżo­
wych kierowanych przez daw 
nych działaczy KZMP wywiad 
zaliczał również młodzieżową 
organizację „Ruch Młodych".

Tak więc młodzież, która z 
inicjatywy działaczy Komuni- 
st? cznego Związku Młodzieży 
Polskiej schodziła w podzie­
mie. by stanąć do walki o wol 
neść ojczyzny, od pierwszych 
chwil była pilnie śledzona 
przez wywiad antylewicowy 
pilskiej burżuazji.

Gdy wywiad „Delegatury" 
zdobył informacje, że w Pol-

jczyla walkf o wyzwolenie na- 
^rodowe z walką o wyzwolenie 
społeczne — młodzieżą, której 
epopeję walk odnajdujemy w 
Idokumentach archiwum „An- 
Ityku".
। Już w pierwszych miesią- 
Icach niewoli wywiad antyle- 
|wicowy kierowane* przez Hen 
pyka Glassa sygnalizuje, że w 
komunistycznych kołach mło­
dzieży polskiej zarysowują się 
tendencje organizowania wal­
ki zbrojnej z okupantem. Pod 
koniec 1940 roku na terenie 
Warszawy istniał już .szereg 
zorganizowanych grup mło­
dzieży lewicowej. Jedną z 
pierwszych była grupa studen 
cka skupiająca się przy wy­
dawanych przez siebie pis­
mach „Żgcie" i „Wiadomości 
ze Świata". W raportach wy­
wiadu stwierdza się. że grupa 
fa, rekrutująca się z inteligen

Dzień 5 maja hr. jest wolny 
od rozgrywek niistrzow»Wch pi! 
karzy wszystkich klas. W tym 
dniu piłkarze obchodzić będ? 
święto PZPN. Uczczą go roze 
graniem spotkań towarzyskie!), 
ustalonych przez związki pilkar 
slic. względnie zakontraktowa­
nych przez zarządy klubów.

Koszaliński OŻPN opracował 
uż kalendarzyk imprez na dzień 

PZPN, który Przedstawia się na 
stępujące: (gospodarze zawo­
dów na pierwszym miejscu), 
w Drawsku: Drawa — Olimp 
Złocieniec (sędzia Pytel), w Ko 
szalinle: Bałtyk — Gryi Słupsk 
(Trawinski), w Sianowie: Orzci 
— LZS Strzenowo (Matusiak) 
w Sławnie: Sława — Szkwał 
Darłowo (Hołubiec), w Ustcg:

TKS — Granit Koszalin. w 
Siczecinku: Darzbór — Lechia 
Szczecinek (Winiarski), w Człu 
liiowie: Piast — reprezentacją 
Debrzna (Myszko), w Wałczu: 
Olipipia — repr. Mirosławca 
(Wariat), w Połczynie: Pogoń 
- Gryf Barwice (Sadowski).

Ponadto towarzyskie mecze 
rozegrają: Iskra Białogard. By- 
tovia Rytów. Sokół Karlino. Bar 
ka Kołobrzeg, Start Miastko, 
Czarni Słupsk, Rega Świdwin. 
Sparta Zlotów Wszystkie te dru 
żyny nie maja przeciwników wy 
znaczonych, przez OZPN. Druży 
ny te we własnym zakresie „szu 
kaja" sobie partnerów.

Zarząd" klubów i drużyny pff 
karskie. ..które nie podnorzadku 
ją się regulaminowi OZPN be 
da karane. W tym dniu bowiem 
nic można organizować jakich­
kolwiek innych meczy nilkar- 
skich. Gospodarze zawodów win 
ni powiadomić swych przeciwni 
kow o gndz i mieiscu rozegra 
nia meczu do dn. 2 maja.

Wyznaczeni arbitrze prowa­
dzą mecze w tvm dniu bezpłat­
nie.

Święto piłkarzy

Bob Gutowski
rekordzista świata

Podczas zawodów lekkoatle­
tycznych w Pało Allo (Kalitor 
nia) wicemistrz olimpijski Bob 
Gutowski pobił rekord świata 
w skoku o tyczce, uzyskując 
4.78 m. Wynik ten jest o Jeden 1 
centymetr lepszy od 15-l'łnieg<i 
rekordu Warmerdamą.


